aedukcja ‘Doi 130.40, 
gagi Sal 162,45, 
dawit) śarojaj= Nz, 
tedaktor i jegd pia padyjmuje 
00 godsiiy Nio $ na, $ełedniu. 
Wanui PEZAUMCEŁTY: 


PRENUMERATA miejscowa z odbiera. 
alem numerów w adminiatracji „Echa 
1 at 10 gr. Odnoszenie do domów 40 g: 
Od dnia 1 stycznia 1983 r. prenumerat: 
Pi a umilęjscowa A przcsytka pocztową wy 
ama sł. 60 py. mico, LUK 7 eł, Ewart 
(przy pacia agóry) 
Premfknorata „zagraniczną 42. Kł st 
Artykuły nadesłane bes ganscailą bo 
norarjum uważane S$ ta bezpłafw 
Rękopisów anrówno użytych jak i od- 
rzuconych redakcjn nie zwraca, 


fok Xf Nr. 328 


; 


Taktyka budowy dróg zawiodła. meem 


_lbisyńczycy okrążają Makale 


ystawa trofeów wojennych w Addis Abeba. ii 


chwili chłubną nazwę „zdobywcy Tigre“, 
faktem jest, iż oddaje on swemu następcy 
pozycję strategiczną 
trudną do naprawienia. 
Okazuje się, że istotnie taktyka budowy 
= AAR dróg była błędna. Należało raczej organizo 
ek silną kolumnę „wojsk A to wać wszelkie transporty systermem abisyń-- 
yczem— jak głoszą ŹróĆ ry it skim, t, zn. karawanowym, a natomiast po- 
3 — poległo 260 żołnierzy włoskich | sywać się jaknajszybciej naprzód, gdy siły 
40 dostało się do niewoli abisyńskie nie były jeszcze dość duże, 
również na wschód od Makalli wy- | Gen. de Bono dał woiskom swym rozkaz 
szały się zacięte walki, które —jak | wkraczania wgłąb Abisynji zwolna i z za-- 
ierdzi komunikat włoski—doprowa* | chowaniem najdalej posuniętej ostrożności. 
m do odparcia macierających oddzia | Rezultat jest taki, że negus Haile Selassie 
W abisyńskich: wyzyskał ten czas 
| szy korpus włoski zajęty jest oczy | dla zgromadzenia i wysłania na front ol- 
kcząniem z oddziałów abisyńskich za- | brzymiej armji, g także uzbrojenia jej. 
(lodnich rejonów Dankalfi natomiast Sztabowcy eaen era Eome 
: 4 y D 
Orpus gen. Maravigna ma coraz cięż |Ż9 B9yby gen Ce ono po ea 
tymi bwał forsowny marsz naprzód Włosi 
Ve zadanie z oczyszczaniem . okręgu ym y pr 
Tembi ZA znajdowaliby się obecnie już w Magdali, u- 
son, r: żywając do tej ofensywy sił nawet o połowę 
ażywszy to wszystko, jak również 


, mniejszych od tych, jakie operują na fron-- 
t wywiązania się już większych po“ 


cie północnym obecnie, 
yczek pod Scelikot, a więc w odległo” 
I zaledwie 20 kim- na południe na Ma 
ili stwierdzić należy, że wojska abi” 
Wiskję poczynają stopniowo otaczać 
lakalle I w najbliższych dniach dojdzie 
Iawdopodobnie do decyduiącej 
walki o ta miasto, 
Operacie wojsk abisyńskich na tym 
linku frontu starają sle Wszelkiemi si 
ł sparaliżować eskadry włoskich sa 
btów. Wczoraj znów zbomberdowa 
One oddziały abisyńskie w mielsca- 
Wościach Gaciara 1 Kaskabo. 


Przykry spadek 
SM po gen. de Bono, 
DźiBUTTI, 25.11. Gen. de Bono w dniu 
ejszym przybywa do Massauy, skąd od 
Mynie do Włoch. Nowy wódz armji wło- 
kiej w Abisynji, marsz, Badoglio, wyłądu. 
ke w Messaul jutro. 
Urzędowy komunikat włoski głosi, że 0- 
buj marszałkowie dokonają wspólnie prze- 
wojsk, korespondenci zapewniają jed 
lk, że spotkanie obu marszałków — o ile 
Wogóle nastąpi — nie będzie .nłajo charak 
serdecznego. 
Nie ulega bowiem wątpliwości — jak 
| ierdzają korespondenci, wiród których 


Dżibuti 25,11. Na froncie północnym 
o wczoraj do drugiej w ciągu dwu 
hi ostatnich większej bitwy w okre 
WEnderta, na południowy-wschód sd 
lili Abisyńczykom udało się tu 


Reorganizacja służby sanitarnel. 


ADDIS ABEBA, 25, 11. W Addis Abebie 
urządzono wystawę trofeów, zdobytych waj 
| Włochach. 


Dźibutti, 25. 11, — Obecnie toczą stę 
już zaciekłe walki na południe od Gora* 
hal, przyczem Włosi zmuszeni tu zno“ 
wu zostali do cofnięcia się. Wojskami 
abisyńskiemi na tym odcinku frontu do” 
wodzi młodszy brat rasa Nasibu- 

Także na innych odcinkach irontu o- 
gadeńskiego Abyisyńczycy posuwają 
się naprzód, wypierając wojska Włoskie 
Zwycięskiego pochodu Abisyńczyków 
nie są w stanie powstrzymać ciągłe at4 
ki włoskich samolotów: które bombar“ 
dują ; ostrzeliwują kolumny abisyńskie. 

Oferzywa rasa Nasibu uczyniłą 0” 
gromne wrażenie w szeregach koloro 
wych wojsk włoskich. Askerzy, którzy 
zachwiami zostali przez to we wpolo- 


o niezwyciężoności sztandarów wło” 
brak wytrawnych oficerów — że za zni| skich, biją Się coraz słabiej. 
wyniki akcji włoskiej w Abisynji winę 

| nosi całkowicie gen. de Bono. Dowódca 
intu południowego gen. Graziani twierdzi 
Węcz, że ostatnie porażki Wiochów w Oga 
dnie są wynikiem narzuconego generałowi 
ziani strategicznego planu generała de 


wać na czołowe linie frontu duże rezerwy 


łów „czarnych koszul“, Faszyści usiiują Ta- 
tować  zachwianą reputację i walczą w 
pierwszych szeregach z szaleńczą odwagą. 
Marszałek Badogiio obejmuje po swym | wie biorą udział wyłącznie oddziały wojsk 
rzedniku spadek bynajmniej nie rozko-- 


liny, Mimo, że gen. de Bono nosi w tejlregułarne zosfały wycofane na tyły, gdzie 


Admirał Jellicoe na katatalku. 


w E A 5 TTUSEG 74 


Yestminsterskiem, Marynarze stoją na żałobnej warcie z odwróconymi karabinami i po 
d chyloną glowy 


nem w nich przez Włochów przekonaniu | ze swego drugiego normalnego rejsu, 


regularnych. Wszystkie bowiem oddziały nie | 


Zwycięzca w bitwie morskiej pod Skagerrak ad.nirał Jellicoe na katafalku w Opactwie, ścią. 
Dzięki szozególnym włatkiwościom che-- | wątpliwie duże znaczenie gospodarcze, 


Łódź, poniedziałek 25 listopada 1935 r. 


| 


Wśród tych trofeów znajdują się man 
tury i szable oficerów włoskich, odznaki fa- 
szystowskie, śmigła Samolotów włoskich i t.p. 
przedmioty, dowodzące niezbicje — wbrew 
zaprzeczeniom włoskim — że w ręce Abisyń- 
czyków na froncie południowym wpadło w 
czasach ostatnich nietylko „kiliu askerów”, 
jak głoSiły dotąd włoskie komunikaty,- ale 
także liczni oficerowie i dowódcy „czarnych 
koszuł”, 

Z okazji otwarcia tej wystawy, cesarz | 
udzielił przebywającym jeszcze w stolicy 
dziennikarzom zagranicznym wywiad, w | 
którym oświadczył, że w c:asie swego krót- 
kiego pobytu na froncie przekonał się „jak 
Włosi kłam'ą we wszystkiem, co mówią 1 
piszą o wojsku abisyńskiem*, 

Przyznał natomiast cesarz, że stan 
abisyńskiej służby sanitarnej na fron- 
cie pozóstawła wiele do życzenia. Dla 
tego postanowił corychłej przeprowa” 
dzić reorganizację abisyńskiego Czer” 
wonego Krzyża i polecił już telegraficz 
nie swoim przedstawicielom dyplomaty 
cznym w Europie aby przyjmowali zgło 
szenia lekarzy: europejskich, którzy wy 
rażą gotowość wstąpienia do abisyń 
skiego Czerwonego Krzyża. > 


Włosi cofają się 


na całym ironciepołudniowym 


w Specjałnych obozach są starannie prze- 
szkalane przez instruktorów , europejskich i 
abisyńskich. + mą 

Równocześnie musieli ustąpić dotychcza. 
sowi dowódcy tych nieregularnych oddzia- 
łów, a na ich miełsce odkomenderowano 0- 
ficerów axnji regularnej, którzy wprowadzi 
li w niesubordynowzne szeregi wojowników 
surową dyscypiinę, 


R-$, PIŁSUDSKI” 
EEEE wraca jutro do Gdyni, 


GDYNIA 25.11 ' Reprezentacyjny statek 
Twa „Gdynia — Ameryka Linje Zegługowe 
S. A“ — m-s „Piłsudski" wypłynął w dniu 
17 bm. z Nowego Jorku w drogę powrotną 
do 
Gdyni „gdzie spodziewany jest w dniu ju- 
trzejszym tj. 26 bm. w godzinach południo 


Wobec tego gen. Graziani musiał skiero. | wych. 


Na pokradzie m-s „Piłsudski* znajduje 


złożone z pułków czystowłoskich « oddzia. | się stu kilkudziesięciu pasażerów, 883 tonn 


towarów i 143 worków poczty. 
M-s „Piłsudski* zostaje w Gdyni kilka 
dni i dostępny będzie dla zwiedzającej pu- 


Po stronie abisyńskiej w obecnej ofensy- | bliczności, 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
532, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda- 
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15, rubel zło- 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1.52, w płaceniu 1,51, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku- 
p dolary po 5.29, funty angiciskie po 


Krynica przystępuje do fabrykacji 


suchego lodu dla całej Polski 


WARSZAWA 25,11. W min. opieki spo- 


tecznej odbyła się pod przewodnictwem pod 
sekretarza stanu dr. E. Piestrzyńskiego kon. 


,ferencja informacyjna z udziałem przedsta- 


wicieli Min. S. Wojsk., komunikacji, przem. 
i handlu oraz rolnictwa ! refon rolnych, 
poświęcona sprawie podjęcia przez Państw. 
Zakład Zdrojowy w Krynicy produkcji t£ 
zw, suchego lodu. 

Krynica wśród swych bogactw natural-- 
nych posiada pewne źródło bezwodnika 
kwasu węglowego, wyróżniające się wyjąt- 
kowo wysokiem ciśnieniem i dużą wydajno- 


micznym bezwodnika, żródło może być wy 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gz 
à w. mm l tam, str, 6 tam, w tekści 
0 gr. nekrologi 2 gr., swycz., lò gr. 
strona 10 tamów, drobno 13 gr. a wy- 
W gz. 


ae 4 tró, 
ygtoszenin adwokatów ryczałtem 25 zł.— 


zeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 procem 
droższe. 
alw. mm w I łamie szer, 70 mm, (strons 


$ łamów) w wydaniu prowinejonalnem 75 gi 
treść ogłoszeń 


| "BA ba 
mig” 


E 


x 
+ 


3 
voos 
d 

| xĘ 
Ri 


A 


W Kairze odbył się przy udziale tysięcy studentów pogrzeb ofiar ostatnich zajść, 


Proklamacja autonomji prowincji Hopei. EM 


Dawna stolica Chin 


BEBE cderwała się od macierzy. 


całej prowincji opublikowano równo? 
cześnie oświadczenie nowego rządu za 
powiadające, jż każdy komunista ujęty 
z bronią w ręku, lub uprawiający pro“ 
pagandę wywrotową, będzie rozstrze” 
lany bez sądu. 1 ž 

Do Hopei przybyło już 3 oficerów ja 


Londyn, 25,11. Rząd nankiński spot- 
kał cios, który niewątpliwie  będzis 
miał dalsze poważniejsze jeszcze na 
stępstwa- , ye 

Jedna z północno- chińskich prowin- 
cyj dla których japonja domaga się 
„autonomii, nie czekając na wyniki u 
kładów nanldiisko- tokiiskich, ogłosiła | pońskich: pułkownik | dwu kapitanów, 
wczoraj swą zupełną autonomię. Jest to | którym powierzono zorganizowanie 
prowłucja Honei, na której terytorjum | „straży obywatelskief", pod którą rozu 
znałduje się Pekin, dawna stolica chiń | mieć trzeba odrębną armię prowincja” 
skich cesarzów. - ; z nalta: Armia ta podejmie niezwłocznie 

Powstał tam już rząd autonomiczny, | akcję przeciwko bandom komtmistycz 

A 


poszacy narazie skromna 1azwę: „rzą | nym. 
ii | | | | | 


du akcji przeciwkomnuystycznej+ W 
=m wydawane będą bez żadnych braków? HE 


ŁÓDŹ 25.11. Zakład  Ubezpieczeń| Ponieważ na terenie naszego miasta 
Społecznych polecił  ubezpieczainiom |sprawa wspomnianych legitymacyj jest 


społecznym opracowanie planu prac | niezwykle weżna wogóle, a ze wzglę* 
związanych z terminem wydania wszy |du na wpisy tęgo wszystkiego co ma 
stkim ubezpieczonym  legitymacyj u |wpływ na jego uprawni€llia, np. ubez- 
bezpieczonych. pau pieczenia emerytalnego, zwróciliśmy 

Stala legitymacia ubezpieczeniowa |Si* do autorytatywnego źródła Ubezpie 
jest przeznaczona dla dokonywania czalni łódzkiej Z prośbą o odpowiednie 
tych wszystkich wpisów, które mają informacje. Otóż w Łodzi wydawanie 


na celu umożliwienie ubezpieczonemu |/Ftymacyj odbywa się stopniowo 
przyczem codziemiie wydanych zostaje 


kontroli jęgo uprawnień. 


oraz ułatwienie mu i członkom jego ro 

dziny korzystania ze świadczeń zarów 
zakres zzpieczenia cr , wę = m 

po W SAKNEASEIE sra werowe do końca miesiąca kwietuia 1936 r- 


go jak i emerytalnego, Jak” sa Jeżeli zaś chodzi o wpisy dotyczą“ 

Za okazaniem tel legitymacji, zaopa” [co ubezpieczenia emerytalnego to nle 
trzonej w zaświadczenie pracodawcy, |stety dokonanie tychże natrafia na sze- 
ubezpieczony i członkówie jego rodzi: jreg trudności. Mianowicie dane za” 
ny otrzymują pomoc |iekarską bezpo |warte w dawnych książeczkach Z. U. 
średnio u lekarza ubezpieczalni t. į. z |P. U a obecnie ZUS. wymagają w 
pominięciem biur administracyjnych u- |lwiej części potwierdzenia wlaśnie 
bezpieczalni- ; przez ZUS. Wobec tego Ubezpiecza!-" 
pla łódzka odbiera wymienione książe 
czki i na ich zasadzie zwraca się o do 
kładne dane do Zakładu Ubezpieczeń 
i do chwili ich otrzymania nie może da 
nego wspisu dokonać. Potwierdzenia 
© |tych danych jednak nię nadchodzą: wa 
bec czego sprawa wpisow 


znacznie się przewieka. 


Jak nas poinformowano w naijbliż- 
szym czasie dyr. łódzkiej Ubezpieczalni 
p. Wąsowicz uda się do Warszawy by 
omówić w Zakładzie Ubezpieczeń Spo 


P. min, Plestrzyński poinformował zebra | 1Cznych, sprawę poświadczeń naby- 
nych, iż zakad zdrojowy Krynicy rozszerza | (ych dotychczas uprawnień i ewentuał 
w najbliższym czasie ekspłoatację źródła, | nie spowodować szybsze załatwienie 
przystępując do produkcji suchego lodu. Ze tych spraw przez Warszawę- 
względu na powszechne dziś zastosowanie | Przypuszczać należy, że interwencja 
suchego lodu w przemyilie, handłu i trans-| dyr. Wąsowicza wpłynie odpowiednio 
porcie produkcja tego artykułu posiada nie | na przyśpieszenie tych Spraw i że już 
w najbliższym. czasie legitymacje wyda 
wane będą bez żadnych braków. 


ponad 700 legitymacyj. 


Plan wydawania tychże przewiduje, 
że wydane one zostagą wszysikie 


korzystane do produkcji t. zw. suchego lo- 
du, którego temperatura wyńosi 79 st. po- 
niżej zera. 

Stanowi on najlepszy i powszechnie zna 
ny środek chłodniczy używany do oziębia- 
nia artykułów spożywczych, szczególnie w 
transportach kolejowych. 


ooume 


Sir. z, 


Dezerter 2 frontu abisyńskiego w Radomsku 


Włoch wolał tułaczkę niż piekło wojny abisyńskiej. ES 


RADOMSKO, 25.11. Zarząd Miej- 
ski w Radomsku podejmował! niezwy: 
kłego gościa. Do biura Opieki Społecz 
ncj Magistratu radomszczańskiego zgło 
Sii się jakiś inteligentny, wyngdzniały 
osobnik i kolejno w kilku językach za 


| 
li] mu krótkiej gościny U siebie, w bal 
sic której głodny Włoch spożył obiad 
kolacię * śniadanie poczem ndal się w 


i 


WisŁawiy 444 44165 i ` 
dalszą droge, Zbieg włoski 


ski, co potwierdza choćby ta 


4AŁAŁki 


iusiał 
okolicz” 


czął prosić o udzielenie mu jakiego” |nuść że władał on 4 językami: poiskim 
kolwiek posilku gdyż pada z głodu i|angielskim, francyskim į niemieckim. 
wyczerpania. Okazało się, że nieznajo Według opowiadania Włocha jest 
mym był Woch, dezerter z frontu abi fon w drodze już od kilku dni i we 


syfskiego, który mając krewnego w 
okolicy Warszawy zdążał do niego. Po 
wylegitymowaniu Włocha i ustaleniu |czyniąc żadnych przeszkód w kontynu 
jego tożsamości, Zarząd Miejski udzie | owaniu dalszej podróży. 


Wstrzymanie zasiłków w Zawierciu 


EEEE wywołało demonstrację bezrobotnych. 


Z Zawiercia donoszą: 

Nędza mieszkańców Zawiercia jest już 
przysłowiowa i znana w całej Polsce, Cha- 
rakteryzuje tę nędzę najlepiej ogólnie używa 
ne określenie Zawiercia jako „miasta umar 
łych”, 

Zawiercie posiada ogromne rzesze bezro 
botnych, którym władze w miarę możności 
przychodzą z pomocą. Między innemi pro- 
wadzona była akcja doraźnej pomocy bezro | Wobec tego demnnstruiacy rozeszli się spo 
botnych z Funduszu Pracy dla 500 najbie-- I kojnie do domów 


—OOVOO— 


stanie w Wieluniu. EEE 
WIELUŃ, 25.11, Program starosty Ni-- , gospodarczego p. Starosty jest już wykony 
żankowskiego zmierzający do podniesienia | wany. 

stanu gospodarczego powiatu i zapewnienia Poświęcenie pierwszej partji domków na 

mu dobrobytu, jest konsekwentnie wykony- |stąpi w dniu święta narodowego 3-go Moja 
wany, Po ukończeniu budowy pierwszej +», Ii roku. 

en. W roku bieżącym liczba ku- 

|chen „Caritasu* i „Doraźnego Posiłku' 

[powiększona zostanie 

do czterech. 

W związku z rozpoczęciem działalno 

ści  Djecezjalny Instytut Akcji Kato 


wszystkich krajach przez które wędru 
je, przyjmują go nader gościnnie, nie 


dniejszych rodzin. 

Kiedy onegdaj zgłosili się po zasiłek, o- 
świadczono im, że Fundusz Pracy wstrzy== 
mał zasiłki dla wszystkich. 

Wiadomość ta wywołała ogromne wzbu 
rzenie wśród bezrobotnych, którzy urządzi- 
li przed gmachem magistratu demonstracje 
Interwenjował prezydent Szczodrowski któ- 
ry przyrzekł  demonstrantom swą pomoc. 


chanicznej mieczerni okręgowej, rozpoczęta 
została budową pierwszych domków robot- 
niczych na pięknie zaprowadzonych dział- 
kach osadniczych pod młastem, W pierw-- 
szej serji powstanie dziesięć takich dom- 
ków, które już z wiosną następnego roku 
zapewnią 10-ciu rodzinom robotniczym lep 
sze warunki bytowania. W ten sposób i ten 
najtrudniejszy do realizacji punkt programu 


Przymrozek i odwilż, 


$tan pogody w Łodzi. 


Łódź 25 listopada. W dniu dzisiej 
szym, a godzinie 9 rano temiper.tura 
wynosiła w Łodzi, w centrum miasta | 
biopień powyżej zera. (Najniższa: tem 
peratura w nocy 1 stopień poniżej zera) 

U) tej samej porze barometr wył uzy 
wał ciśnienie 750.5 milimetra. "Tendo 
ca barometryczna— stan staly ciśnie 
nd 
W.atry południowe i połudriowo za 
chodnie. Pogoda bez zmian. 

—:0:5— 
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KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK, 


Piotrkowska 68, tel, 170-77 


Uigowe paszporty 


do Angliji, Szwecji i Łotwy, 


Kupno | sprzedaż walut 
obcych 


do Ziemi $wietej 


okrętami „Połonja” i „Kościuszko” 


ŁÓDŹ 25 listopada. Z początkiem 
grudnia „,Caritas' i „Doraźny Posiłek". 
rozpoczynają swą charytatywną dzia- 
łalność, która polega na rozdawaniu o” 


Ulgowe bilety do Niemiec dzieży najbiedniejszym i uruchomieniu 


Załatwianie wszelkich wiz 


Miejsca sypialne 
we wszystkich kierunkach. 


Dr. 


Doktór L. „BERMAN | kazimierz BRZOZOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych : eeksualnych Choroby kobiece, położnictwo 
Ce g ie Iri iana 15. mieszka obtcńie 
telelon 149-07 z z „Ab $ 
SLA rew.i od 4-0 Wisik Kilińskiego Ly (róg Przejazd) 
niedz i święta od 9—1. tel. 2:0-44. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksunlnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


od 8—11 lod 6—9 wiecz., w miadzicie I 
od 9 — 12.30 popl. 


Specj, chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów | moczopłciowych. 


6.go Sierpnia 2 telefon 118-33 


przyjmuje od 9-—12, 3—9 wiecz., w niedziele 


wzi ogg i święta od 9-12 w poł. 


Dr. med, Dr. med. 


H. KLACZKOWAJADOLF ROJTER/ SOŁOWIEJCZYK 


Chor skóry, włosów i weneryczne 


Narutowicza 24 telst. 222.61 
Przyjmuje od 8—11 r., 2.30 — 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
przyjm, codz, od 10—12 i od 5—8 po pół. 


Dr, med 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne 
powróciła 


Zawadzka 14, tel. 166-35, 


Frzyjmuję od 8—11 rano i od 3—8 wiecz n 


Dr. HELLER 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stalemi łóżkami 
DOKTORA 


— 


DONCHINA 


al. Piotrkowska Nr. 90, 


Spec cnoró>» skórnych, wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych tel, 221-72. 
TRAUGUTTA 5, tel. 179-89 pzzyjeie sh ryk wymagajacych przeby 
a w anic e e pi 
Mawela? SĄ Rt i nd 4—8 wiecz. " <hodzących O — 1 1 od 4 k 74 pół. 


W niedz. i święta 10—12. pp. 


LIST PASTERSKI 


J. E. ks. biskupa Włodzim erza Jasińskiego 


|Dr. 


ECcnv 


ZAGADKOWY STRZAŁ. 
E KULĄ W GŁOWIE PRZEC „ODNIA, EB 


Szczęście okazała się lekka, przeszła 
bowiem bokiem, nie uszkadzając c:asz 
ki. Zawezwany lekarz pogotowia ratu! 
kowego Czerwonego Krzyża po udzie 
lesiu pierwszej pomocy przewiózł posz 
kudowanego do domu. 

Skąd padł strzał j przez kogo by! da 
ny narazie nie ustalono. Dochodzenie 
w tym kierunku prowadzi odrośny ko 
misarjat policji. 


Łódź 25 listopada. W zagadkowych o 
oostrzelony został 35"le 
zamieszkały 


kolicznościach | 
tni Adam  Piątkiewicz 
przy ulicy Rokicińskiej 56. 

Piątkiewicz, wczoraj o godzinie 
wieczór wracał ulicą Rokicińską do do 
mu, a kiedy znajdował się wpobliżu do 
mu padł strzał. 

Przechodzeń został ugodzony kulą w 
glowę, w okolicy potylicy. Rana na 


Niebezpieczne schody. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów, 


ŁÓDŹ 25 listopada. Dziś, o godzinie 5 | pogotowia ratunkowego Czerwonego Krzy- 
nad ranem, w czasie odbywającej się w lo- |ża, po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 


r 
U 


kalu  „Błyskawicy* przy ulicy Piotrkow- | wiózł olinrę wypadku na kurację do szpita- 
skiej 259 zabawy został pobity 27-letni Jan | la. 

Pałaszewski, zamieszkały przy ul. Pomor- — Wczoruj późnym wieczorem w Retki 
skiej 32,  Pałaszewskiemu, który odniósł |ni został napadnięty przez nieznanych 


sprawców 1 pokłuty nożami 33-letni Franci- 
szek Kubiak, zamieszkeńwy w Karolewie, 


przy ulicy Wileńskiej 33. Kubiak między in 
` p 


cztery rany tłuczone głowy udzielono pierw 
szej pomocy lekarskiej na stacji miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 


i 


— Wczoraj o godzinie 11 wieczór w |nemi odniósł trzy poważne rany głowy RA 
domu przy ulicy Nowo - Zarzewskiej 7 w |szkodowanego przewieziono karetką pogoto | 
czasie bójki odniósł ogólne obrażenie 21-let | wia ratunkowego Czerwonego Krzyża na ku 
ni Stanisław Mielczarek, zamieszkały w ļĮnację do szpitala. Sprawców poranienia Ku | 


tymże domu. Pomocy udzielono mu na sta- 
cji miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— W domu przy ulicy Pódgórnej 20 
spadł ze schodów i odniósł złęboką nanę 
czoła 27-letni Karol Denel, zamieszkały 
przy ulicy Lipowej 42. Zawezwany lekarz 

Toon URE CEA O TTC 


Śfuowi I DAWNI À 
P. T. PRENUMERATORZY 


ZAMIEJSCOWI 
I MIEJSCOWI 


którzy mie zalegają i wpłącą 
prenumeratę 


„ECHA“ 


za miesiąc grudzień ztóry 
otrzymają bezpłatnie 


KALENDARZ NA 1936 r. 


WYDANIE WŁASNE 


Stanowić on będzie napewno cenną i 
trwałą ozdobę każdego domowego 
księgozbioru 
Tea sam dodbtek książkowy otrzymają 

również 
wszyscy nowi Prenumeratorzy 


wpłacający pronumeratę za miesiąc 
grudzień, Prosimy zatem nie. pomijać 
nadarzające] die okazji I małychmialt 
wpłacić prentmeratę aby -otrzymać wy» 
mieniony 1 wartościowy j 
ILUSTROWANY KALENDARZ 
Wydawanie kalendarzy nastąpi w èzasiė 
ed 1-go do 10 go grudnia włącznie b, r. 
Po tym terminie żadne reklamacje 


w uwzględniane nie będą. 


biaka poszukuje policja. 

W mocy na ulicy Rokicińskiej został 
pobity przez nieznanych sprawców powTa-- 
caląacy do domu 45-letni Stefan Kielanowski 
zamieszkały przy ulicy  Przędzalnianej Bl. 
Zawezwany lekarz Czerwonego Krzyża, po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł Kie- 
lanowskiego na kurację do szpitala. 


——— JA 


OPUTEWETOWEAEY TYT TEJ TE S TO 


KONFERENCJA O RODZINIE. 


Wczoraj 1. E. ks. biskup Jasiński w Domu 
Katolickim przy ul. Gdańskiej 111 dókonał 
i otwarcia pięciodniowej konferencji 9 rodzinie, 
| Re fetat inauguarcyjny D.t. „Rola inteligencji 
w rodzinic» wygłosił J. E. ks. biskup sufra- 
gan dr Tomczak i 

Dziś o godz. 7.80 referatv: „Psychologia 
pożycia małżeńskiego” i „Rodzina a zagad” 
nienia ekonomiczno „ gospodarcze. 

Wstep 80 proszy. 


i 


i DOŻYWIANIE DZIECI SZKOLNYCH 
odbywać Sie bę zie bez prze zkó'. 
W niedzicię 17 bm. odbyła się zbiórka 
uliczna na fundusz dożywania naibiedntejszej 
|dziatwy szkół powszechnych. Ozółem zebra- 
JE 1946 zł. 25 gr.. wydatki wvriðsły 182 zl. 
71 gr. Czysty dochód ze zbiórki w wysokości 
|1813 zł. 54 gr. przekazany został w całości 
na fundusz dożywienia 
| RadnaSzkolna Miejska w Łodzi sklada: nie 
nielszem  na'ser'erzniefsye podiekowanie 
| wszystkim szlarhótnem ofiorodawcóm i kwe- 
| starzom, rod"igć ie"noc | naólno| wła 
| dom 
czeci 


i, iż i vnik emo *hwi? rozpo” 
dożywiania dzieci szkołnych od ponie- 
jdziałku dnia 25 b.m. 
f 
IEAA E? ET CPIE C EE VA T EEE 


rańnia de 


éc vhi 


ki 


’ 
4 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA* 
2 odnoszeni=*m do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca 
Adres: 


zwirki 2 (arola) lub tei. 102-28, 
lob Pietrzowska 11. tel. 102-29, 
Przy odb orwe w administracji Żwirki 4 


(Karola) inb Piotrkowska 11 prehamece* 
ta wfros tylko 2 zł, 10 gr. 


lickiej dla zasilenia funduszów przepr 
wadzi na terenie Łodzi Tydzień Milo 
sierdzia. Działalnością DIAK interesu 
je się bardzo ordynariusz diecezji lód; 
kiej J. E. ks. biskup Włodzimierz Ja 
siński który wydał specjalny list pa- 
sterski W liście tym Dostojny Pasterz 
zwraca się z gorąc, M upeicm do ofiar | 
ności społeczeństwa łódzkiego o po- | 
Śpieszenie z pomocą rzeszom najbied: | 
niejszych | 

|| 
|] 
| 


med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 


ZYCIE ZGIERZA 


Niebezpiecz 


skórnych. moczopicłowych Wczoraj o godz. 3 w nocy na szosie Łęczyc 
ZAWADZKA 6, kiej we wsi Lućmierz žuto zdąrzające od Łęczy 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, |y W kierunku Łodzi najęchał> na wóz, Skutki 
w niedziele i święta od 8—1 w południe | Zderzenia nie okazały się zbyt groźnemi, gdyż 


pe |wożniśa jak | Szoier nie odnieśli żadnych obri= 
< s żeń, jedynie samochód został uszkodzony. P3- 
Poradnia Wenerolog CZNA |ic:a prowadzi dóchodzenie dla ustalenia spraw 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 cy katastrofy. 
Lecz. chor weneryczych, akórnych 
i seksualnych 
Kobiety 1 dzieci przyjm, kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz, 


PORADA 3 ZŁ. 


AKCJA KATOLICKA SWEMU 
PROBOSZCZOWI. 


Wczoraj miejscowy proboszcz ks. pralat 
Jan Cesarz obchodził swoje imieniny. Stowarzy 
szenia Akcji Katolickiej inne kościelne organi- 
zacje oraz chóry w>tywowy i sumowy już w 
scbotę o godz, 7 wieczorem Solenizantowi skła 
dały życzenia przyczem jako podarek imieni- 
|u>wy oflarowały do dyspozycH ks prałata w lo 
rie własnych organizacyj uzbierane 100 zł. 
Wczoraj rano organizacje stawiły się z poczta- 
mi sztandarowemi w kościele na prymarji, którą 
odprawił solenizant w swojej i ich intencji. 
| Wszyscy parafianie w uznaniu olbrzymich 
‘ zaslug, jakie ks. proboszcz położył nad rozbu 
| dowa I ozdobieniem świątyni naszej oraz za do 
| prowadzenie do» porządku 1 równowagi gospo 
| darki parafjalnej łączyli się z życzeniami z oka 
zi tego imienin, 


Doktór 


specjalista chorób wenerycz- 


nych i skórnych 
Piotrkowska 99 
Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6 I 8—9 wiecz. 


Przychodn a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. A E ea a a a 
ar jęcyaej e WIELKA WYPRZEDAZ 


abryk Tomaszowskich i Bielskich w firmie 


f 
WASILEWSKA 


Piotrkowska 152, telefon 144-64 


— 


OR MFD 
JAKOBSON |5 
Chirurg 
Spec. Chirurgja Kostna 
Ura STERLINGA 22 (Nowo largow 
telef. 17442 


l 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


N 

 ——— 
Zdarzenia i wypadc! p 

(—) W „Dzienniku Ustaw” ogłósz kid + 0 

szereg dekretów Prezycenia R. P., wśród ża) 
rych znajduje się dekret o zmianie uposa a 
nia emerytalnego pracowników państwowy á 
dotyczący 178.000 osób. „R 

Dekret ten zmniejsza o 10 procent poboty 
emerytalnę tym emerytom, którzy w Pona 
nie służyli na służbie państwowej, lecz 4 
siadają jedynie emeryturę za lata służby 2 
borczej. 

Ci zaś emeryci. którzy pí 
by zaborczej, lecz służyli w Paf 
skiem, będą mieli wymiar wysługi lat 


WY 


siadają lata shiž 
aństwie Pol- 
zabot* 


czych, zmniejszony w ten sposób, że Za kąż- Wz 
dy rok liczonych im będzie 9 miesięcy. © ie) i 
Pozatem zadekretowano przeliczenie wsiy w Di: 
stkich emerytur i lat służby zaborczej w sto- W plz 
sunku do osób, które korzystały ze zwięk” MKAZO 
szonego wymiaru lat z tytułu służby frontos ty FE 
wej, lub na za rdza w admin ia 2 
stracji zaborczej lub innej. A 
Służba reknir Eon do roku 1918 nie będzie iskicj 
liczona podwójnie, tylko za każdy rok <= acow 
9 miesięcy. ; y KM nal 
Tak eA zmiana wymiarów emerytal lodróż 
nych olbrzymiej rzeszy emerytów, wymaga h 2, 
dłuższego Czasu na przerachowanie stawes "ez r 
i przeliczenie lat. Stąd też nowelizacja ust? Skor: 
wy emerytalnej nastąpi nie 1 grudnia, j ii, aby 
póczątkówo przewidywano, lecz wejdzie ™ pom: 
życie z dniem 1 kwietnia 1986 r., tj, z PO 
czątkiem roku budżetowego, Od tego więć E M 
dnia będą już obowiązywać nowe ovon maci 
emerytalne, przerachowane na po staw btróż) 
przeprowadzonych obecnie zmian ustawy: -iv 
Natomiast nowy podatek specjalny od pO ), 
borów emerytalnych będzie pobierany M2 TIZ ną 
poczynając od 1 grudnia w wysokości zal ę | n 
nej od wielkości wynagrodzenia Niezaleścą fiski 
od tego od tmerytur p bierany cędzie p tali te 
dotychczasowy podatek dochodowy Of A z ( 
wszelkiego rodzaju składki. Jm p ońsk 
(—) Wczoraj obradował w Warszaw nche 
zjazd 1500 delegatow związków. urzęscą kaskic 
czych z całej Polski (państwowych, samo Re 
dowych i prywatnych). Nastroje byty baf ra Te 
radykalne, Za rczolucją gł. sowało zaledw!” ic 
250 obtcnych, poczem przewodniczący 102 =N; 
wiązał wbrew protestom zebranie. i Mtezy 
Rezolucja stwierdza, że dekrety obarcie Ukód 
ją nadmiernie warstwę pracowniczą. Rów ków | 4 
waga budżetu może być osiągnięta przy UE x I 
|nięciu nadużyć podatkowych, przez opodź śych | 


kowanie wyższych dochodów od 600 złoty Fłojgk; . 


|przez zaniechanie premjowania deficytowegi W Soli, 
|eksportu, przez zniesienie pozabudżetowy”” odr 
| wynagrodzeń, prezz skonwertowanie poży” fteni 
czek państwowych i obniżenie ich stopy PF = C 
centowej, przez ograniczenie wydatków re” BY wła 
prezentacjnych i dyspozycyjnych, przez znie EN: 
sienie p tpn Aaltie» inwestycyj | t.d. walka ` 4 
z bezrobociem powinna być prowadzońe Miar 
przez skrócenie czasu pracy. Kongres prze lis, 
ciwstawia się pomysłom, zmierzającym dd =W 
zniszczenia kapitału ubezpieczeń społecz hla? 
nych i naruszenia uprawnień emeryta nych U 
(—) W Krakowie odbył się w 525 rocznicy Vokal 


(założenia kongregacji kupicctwa krakowski ) 
go ogólnopolski kongres kupiectwa polskie” Manii 
po. Dwa i pół tysiąca polskich kupców Z m nx 


żylo hołd ceniom Marszałka i obradowzl miina. 
) Pe śniiaełei <upiect W AFAI 
had odrodzeniem chrześcijańskiego kupiec KWie 

| (—) Wczoraj obradował w”warszawieć 

walny zjazd delegatów Związky, Oficer w b 

| Rezerwy R. P. Na oficjalnej części zjazdu, amig 
którym wzięło udział 300 delegatów był 9% kł: 


bećny generalny inspektor sił zbrojnych go 
i Rydz - Śmigły | szereg członków rządu. c 

(—) Proces apelacyjny „ślepego Maksā 
odbędzie się 20 grudnia r.b, 


= 
(=) Wczoraj o godz. 9 rano odbyło Sié 
poświęcenie nowego klasztoru SS. Karme 
tanek bosych przy ul. Zgierskiej 172. 
Poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup J% 
siński w asyście kanoników i prałatów KP 
pituły łódzkiej. 
(—) Wczoraj odbyło sie w Łodzi uroczy” 
ste otwarcie Miejskiego Muzeum Etnogral! 
cznego przy ul, Piotrkowskiej 104. > 
(—) Preliminarz budżetowy m. Łodzi. D 
trzymany w ramach budżetu zeszłor cznegł 
zostanie przedłożony Radzie przybocznel 
t 
| 


styczniu 1936 r. 
szych firm łódzkich, mianowicie Przemys!0 


(—) Ogłoszono upadłość iedne] z najs 
Wełnianemu A. Prussak, _ mieszczacęj sie 
přzy ul. Gdańskiej 187. 


ny karambo: 


TOW ŚPIEW. „„LUTNIA*. - 
Wczoraj Tow. Śpiewadcze , Lutnia” w z9" 
rzu obchodziło 28 rocznicę swego istnienia: | 
zkazji tej uroczystości odbył się w sobote 
własnej sali przy ul. Łęczyckiej 2 impontutat> 
bal uadycyjny. W niedzielę zaś w kościele P 
radjainym o godz. 10 odbyło się nabożeństwo n 
intencję Towarzystwa, które uświetniły popis 
chórów jego | orkiestry.. Niezwykle pożyłeś? 
nemu Towarzystwu, które przez długie lata ha 
lęgnowało pieśń naszą polską, podwyż$ż” £ 
le 


kulturę mieszkańców Zgierza, — szczęść B 
na przyszłe lata pracy w tej wzniosłej misji ? 
tęgnowar,a piękna 


PRAKTYCZNY ZŁODZIEJ. 
Od dłuższego czasu z furgonu Spółdź 
Spożywców .„Zgodą”” w Zgierzu, podczas ron 
wożenia pieczywa nieznany sprawca stale ú 


ję 


nywał kradzieży, W tych dniach został ujawiię E 
ny sprawca owych kradzieży, którym ok% d W N 
się stały mieszkaniec Zgierza, Stefeński Ryst, © dz 
który w ten sposób zaopatrywał się ..tanim. ie AR 
sztem” w smaczne pieczywo , Zgody” Obeć? którą 
drogo może go to kosztować. | zay 
gó [imaz 

ROZJAŻNISZ ŻYCIF: b 
otworzysz świat analfabecie "em, 
UCZĄC GO CzyTAĆ |: 
Wszszówki w sprawie Miesiąca sj a m 
walki z analfabetyzmem* — w Pol- = 


skiej Macierzy Szkolnej. Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7, — 


HBE NIKT NIE ZAS$TĄPI IL DUCS, MENA 


Dwa napady na księży. 


EEK Ohydna scena w szczerem polu. EEES 


SOLIN 


szyzm kroczył nadal drogą, jaką mu wyt- 
knął jego założyciel. Jednocześnie skierował 
olbrzymi wysiłek myśli, woli i środków ma- 
terjalnych na odcinku wychowania w duchu 
faszystowskim młodego pokolenia włoskiego 
któremu Mussolini wskazuje dziś  rozlegie 
horyzonty imperjalne. 

Według pisarza włoskiego Oniante, po 
śmierci Mussoliniegą przez długie lata pra- 
cować będą w religijnem skupieniu i nikt 
nie będzie śmiej zająć miejsca, Opróżnione- 
go nie przez ducha, lecz przez ciało wodzą 
Na ich barkach spoczywać będzie 

olbrzy.ni ciężar spraw, 
które kraj ich podyktował światu. Dzisiaj 
niema feszysty, któryby żywił ambicję po- 
kierowania kiedyś sprawami  publicznemi 
Włoch. W dniu śmierci Mussoliniego Rada 
Faszystowska stanie się arbitrem sytuacji. 
Obowiązkiem jej będzie rządzenie krajem 
według wskazówek Mussoliniego. Wrsdza 
spocznie w rękach kilku osób. Mussoliniego 
już nie będzie, «le dogmat 
jego pozostanie, 
i ten dogmat będzie odgrywał rolę -wodza 
po śmieci dzisiejszego dyktatora Italii. 


iera za wioskę, oświadczywszy mu, że 
wzywają do umierającego człowick4» 
bandyci wywieźli księdza w samocho 
w 'szcze:em po 
franków, 


dze, a gdy znaleźli się 
"u, zażądali wydania tysiąca 
Proboszcz oświadczył, że nie nia przy 
scbię pieniędzy. Wówczas bantyci 
związali księdza zakneblowali mu usta 
i zbili, poczęm uciekli samochodem. 

Drugi napad na księdza wydarzył 
się w Meaux. Gdy proboszcz kroi 
z kościoła Notre Dame du Marche wy 
szedł wieczorem na przechadzkę koło 
koscioła, napadli na niego dwaj osobni 
cy i zranili go ciężko sztabą żelazną w 
głowę. 

Śledztwo ustaliło, że napastnicy za” 
mierzali okraść skarbonki kościelne. 
Policja aresztowała 25-letnią kobiet 
Guillermont, którą ksiądz widział w to 


warzystwie bandytów . 
—0: ():0— 


Czy festeś członkie m 


sam w |LQ.P-P__2 


Na jednym końcu zrobiła kółko z- pę 


czas budowy wieży nocowali robotnicy tlą, wsunęła w nie głowę, spróbowała, 


czy zaciska się łatwo, 
— Świetnie! Uduszę się w mgnieniu 
— sądziła. 
Lecz drugi koniec powroza należało 
„dość wysoko przywiązać do czegoś, 
,  — Do kraty w oknie. 
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Polsce 
to: Mussolini ukończył niedawno lat pięć- 
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merytal Mp nakręcenia aktualnego reportazu Z | nie, aby uczynić to, samo z członkiem |ss em, czy też robił pan zdjęcia wediug Mussolini nie miał jeszcze rządzić Włocha 
wymaga Pdróży i terenów przydzielonych | własnej rodziny i gdy czas po temu na | wiasnej inwencji? mi 
stawek Hz rząd liberyjski dla Polaków. dejdzie sprzedać go sąsiadom. — Jadąc z myślą o zrobieniu reporta- przez długi szere7 Tat + 
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any 4 Z największą przyjemnością — od: | dh taczkę na głowę przenosząc balast |nyf , aby kierowany nawet mniej pewną reką fa 
zaleźnić i mile uśmiechając się inżynier Li- | 1a miejsce przeznaczenia. — Kończę nakręcanie filmu „Mały 
Ae dalej Miski. W yruszyliśmy statkiem <-s Poz | — A gaksię pan czuł sam w głębi kra Marynarz*. Zdjęć plenerowych doko- 
y _ orat p z Gdyni, jadąc przez Baltyk, kanał | jt wśród czarnych? naism w Gdyni. 
Jm js. morze Północie kanał Laj Znałaziszy się około 200 kilometrów] Pożegnałem sympatycznego inż. Tá- 
rszawi suche, Atlantykiem wzdłuż zatoki Bi|w zębi kraju od brzegu morza byłem |piiskiego, życząc dalszej owocnej prar 
ale skiej, mijając wyspy Kanaryjskie. |rfarażony na częste niebezpieczeństwa . Cy dla zaniedbanego rynku filmowego 
baroni kil zatrzymywaliście się panowie przyrody. Natomiast ze strony tubyl-= | w Polsce, { V Zersigue kolo Altkirch w Alzacj: 
zaledw ich portach ? cw nie groziło mi żadne niebezpieczeń i (254 s ahit a kR 
acy 196 | Nie. Po 21 dniach podróży dzięki | stwo. Chociaż noczalifiwo zepokoto Czedw. Naórowa dwa) bay yD baszcie Piet 
Rezy kapitana Rusieckiego bez prze |mnie ich zachowanie się. Stwierdziłem 
+ | 
Rowi SKód zarzuciliśmy kotwi icę u brze- że strachem panicznym napawał jch NOWY MOST w SZTOKHOLMIE, 
rzy usi“ | Liberji, Statek wyjechał do dal- |mój aparat. To też często musłatem 
opadać Sych portów po wyładowaniu części | podstępem ukryty w gąszczach zarośh, | 
ytowegh ik kich towarów, Ja zatrzymałem się [tub wśród konarów olbrzymich drzew 
etowyl! | Stolicy Liberji Monrowji, celem na- [niepostrzeżenie dokonywać filmowych , 
je poży” J*£lenia reportażu. zdjęć, Zdarzały się jednak wypadki, że i 
ony Pięć a Czy miał pan jakąś pomoc ze stro | przeszedłem przez kilka wsi nie za” ý % = i 
pA 7 władz liberyjskich? stawszy żywej duszy . | ak . ORA BAY i 
walka J 7 Najwięcej pomocy okazał mi no”| ~ Z jakiego powodu? | PRZE 
wadzońś Jłomianowany konsul R. P. pan Rot-| — Dopiero później poinformowanc SUED 
es pra ug, mnie że na wieść o mem przybyciu i 
polec? =W czem objawiała się pomoc kon |. czarodziejskim" aparacie specjalni 
yta' nych. a? gońcy murzyńscy ostrzegali mieszkań: 
rocznicć i Ułatwił mi wyprawę na polowania | ców wsi do których się zbliżałem į ucie ! 
kows | okolicach Monrowji, Wreszcie po do | hu! ukrywałąc siłę w lasach. 
polskie” Maniu aktualnych zdjęć ze stolicy — Taki jest system rządowy Liberii? 
cow 4 fim datem się wgłab kraju mimo 5- --Jest to republika, rządzona przez 
upiectwt/ i zeżeń o grożącem niebezpieczeń* murzynów. Dokonałem zdięć najwybi 
arszawił FWie, Bo trzeba panu wiedzieć, że do tniejszych „mężów stanu“ Liberji | 
Oficerów Ń | 
jazdu amiężajcie, że reklama skuteczna nic nie kosztuje i koszt jej roz. 
r ch gb kłada się w bardzo drobnych ułamkach na zwiększony obrót, | W Sztokholmie został oddany do użyt: nowy most żelazobetonowy 
ządu, na powiększoną produkcję! sztem 13 miłjonów koron, 
| Maksa” 
ibyto S iapomoc tak, że tamt adła nawznak.| pierwszym odci ki hodów był lb ! 
ar na c tak, że tamta up awznak. rwszy nkiem schodów była wol bowcu! 
2 ię ANTONI MARCZYŃSKI — Ja zgirę. ale ty również! — Schwyci | na przestrzeń, duża izba, w której pod- 
eup ki ła go pcd zardło, 
KE Ę E wo LN k C A By! by go może udusiła, lecz Kamaļ jeżeli padał deszcz. Tam obecnie zam- 
i uroczy” la zaalariowała wartowników. którzy | knięto Zosię wraz z zapasem wody i ja-| 
tnograt 2 przemocą oderwali rozsierdzoną na-|dła na tydzień, Tylko raz w tygodniu, oka. 
i adzi. i MAHARA DZ | pastniczkę od jej ofiary. Tegoż dnia oko| miała ujrzeć twarz ludzką, twarz strażni! 
cznó a ło eg wet ary do py ka Ak EDE SFr E 1 pah, Aei 
cznej * nicy i zamknięto ją w jednej z „cel“ — Żywność będzie podawał przez ta 
; zga POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 3ahadur już przyszedł któremu rad- 


emys!0 

zacęj | d 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

p yn Zofia Halska poszukiwała w  Indjach 


Way brata, .W Kalkucie poznała oficera 
Rielskiego Roberta Wilkinsa, z którym się 
MYSUA Przyjacielem Wilkinsa był Hin-- 

Prakasz, którego wuj Bahadur był pre- 
ulentem do tronu Birmy. Tancerz Fred] 
dy do: stojący na usługach/ obcego wywia- 
U doprowadził swemi intrygami do wyja- 
m Zoffi z Kalkuty bez pożegnania z Wit- 


RZ 


i 


"w Zg% gem, a wykorzystawszy fakt, że po śmiu: 
tnienta: ki brata znalazła się w położeniu bez wyi 
sobote " a poślubił ja. W istocie użył iej tylko jā- 
iponułat + > przynęty dla Bahadura, któremu pozo- | 
ościele dwił ją jako zastaw za otrzymane drogo: | 
ństwo 0 ne klejnoty, przeznaczone na zakup bro-|, 
ły po apt! Ja powstańców  birmańskich prze) 
pożyteć? „UR Prado klejnoty zdefraudował i został 
a lata pio fjelkim fabrykantem broni w Ameryce. Wil 
eyishi p walczył w szeregach armji angielskiej 
jeść dna trme francuskim. 
| misji l 55 
" — Gdzie moje dziecko?! — wrzasnę | 
jpółdźle © ki, szamocząc się z wartownikiem ZAC0 
|c228 oko Mów. dokąd ją wysłałeś, albo... 
ae nlo — Do jej przyszłego małżonka. 
m okiżżj — O, wy zbrodnierze! Dziewięciolet 
i Rysz e dziecko i... 
a ae "mą Kochanie. — wtrąciła Kamala. 
lóra przybiegła tu zwabiona głośną 
Tzawą. — u nas dziewczęta wychodzą 


mąż jeszcze wcześniej. Ja sama. 
— Ty jesteś hinduska! A moja córka . 
Jest birmanka! Jest księżniczką 


3 — dorzucił  Befiadur z naci- 
e iem, — Jest mo'a córką! I tylko „Ja 
rać | EM prawo.. 

E~ Ty nie masz żadnych praw, bo 
eà k (ba nie... 
Pol- — 7amilcz, nieszczęsna! — krzyknę- 
| Wa, l X mota 


t 
Mosilam to że on.. 


pogardą Zosia wskaza! 


| miesz?! — zrcharczał radża, potrząsa” 


— Dość długo milczełam. dość długo, łotrze, — krzyczała przy tem re” 
— tu z nieopisanąlj odepchnęła Kamile spieszącą bratu 


oznaczało to, że 
do siebie po drugim ataku, który zaw” 
dzięczał „czułej” scenie małżeńskiej. 
Przez cztery doby Zosia oczekiwała 
wyroku śmierci, Nie przerażało ją ta 
ani parspektywa szczególnie wyrafino- 
wanych tortur, jakie mściwy radża za- 
pewre obmyśla] teraz. wogóle nie my- 
śla'a o sobie, tylko wyłącznie o dziecku 
najlepiej, że oicem Szamy jest biały. Sa Piątego dnia przyprowadzono Zosię 
ma mmie prosiłaś wiele razy. abym to przed oblicze sędziego. Był nim oczy- 
zataiła i... | wiście sam Bahadur. poszkodowany i 
— Precz! — ryknął sędzia w jednei osobie 
dwóch wartowników, żona nie mogła bronić się i kompromi 
(w duchu wyda? no nich wyrok śmierci, | tow:ć małżonka, 
(I rzeczywiście tegoż dnia obydwaj: na czas rozprawy. Przy takiej procedr 
„struli sie czemé przypadkowo“). — Tej rze sprzwa była zgóry przegrana, ale 
raz gadaj prawdę. zebrani dworacy z wielkiem zaintereso 
— Nic nie powiem waniem wysłuchełi mowy prokuratora 
czę tu mojego dziecka. (był .nim również Bahadur) i długo okla 
|-- Nie zobaczysz go już nigdy, rozu-|skiwali surowy wyrok, który opiewsł: 
dożywotnie więzienie w nowym grobow | 
cu książąt Pagan. 


a na radżę. 
uchodzi! za ojca mego dziecka. 

— Coś rzekła?! — Bahadur zbladł. 

— Bracie, ne ' zu złości 
tak... 

— Wstydź się, Kamalo. Sama wiesz 


radża w stronę 
a równocześnie. 


dopóki nie zoba- 


jąc pięścią z wściekłością. — Nigdy!! 
Wówczas przebrała Się miara cier- To dziwaczne i brzydkie mauzoleum | 
pliwości Zosinej. Ta zawsze łagodna ko! zbudowane przez sławnego 
l, bieta, znosząca z rezygnacją wszystkie, Bombaju w kształcie gigantycznej ręki 
ciosy, jakie na nią spadły od wyjazdu z, ludzkiej, grożącej niewiadomo komu. lud 
Europy, niekiedy zdobywała siè na roz|ność okoliczna nazwała „Pizścia Baha- 
paczliwy zryw energii: tak było ongiś, | dura", 
kiedy Prado wśród tajemniczych oko-| ła się obszćrna kryp 
liczności zniknał z Czao-ping. a Bahadur | członków rodziny 


tą. przeznaczona dla 
radży; 


spoczywała | 


Jot zaś oskar-' 


zakneblowano jej usta | 
i działa na jednem miejscu. 


W podziemtrch wieży znajdowa- | nie mioła dziecka, 


uczynił sobie z nici niewolnicę. tak było| w niej narazie tylko Premlata Hangw. ra=! 
podczos pamiętnych łowów z lamparfajni, której zwłoki w ubiegłym roku prze wv Bóg. który widzi jej niedolę, ponie- | 


mi, gdy radża popisywał się swem okru| niesiono tam uroczyście z grobu w par-, wierkę. cierpienia, 


cieństwem. Lecz tamte dwa wybucty|ku. Szczyt wieży Bahadur 
zbladły wobec tego, co nastąpiło teraz. 
Jak kwoka. która w obronie swoich, w tej marmurowej quosi kapliczce, 
piskląt rzuca sle ra psa. przyskoczyła, której świa'ło sączyło się przez witraże 
do Baładura, wypoliczkowała go pare|nie groziło radży to, czego sle obawiał, 


razy. a poter zaczęła orać mu twarz| mianowicie, by „turyści łazili mu po| nerwowym pośpiechem skręcałm iedna 
paznogciami głowie“. Natomiast środkową į naiwięk| z swoich szat w cieńki rulon, majacy za 
— Oddal mi mote dziecko. tv żółty | szą kondygmacie wieży wynełniatv cho =łonić sznur, — wielka zmiana! Byłam! 
no razldy, zzu proste potem spiralnie bie- ntotiom wioziońym w złotej klates, a te 


nace wgórę aż do drzwi kapliczki. Pod 


zarezerw 0-| światem i który sprawi, 
wał dla siebie na pośmiertną kwaterę; | 


okienko, — rzekł łowczy. 
ża zlecił wykonanie wyroku, 

Trzy maleńke okienka posiadały gru 
be, żelazne kraty, jedyne drzwi zdięto z 
zawiasów i weiście zamurowano. po- 
czem gromada sług i murarzy zawróci- 
la w strone Czao-pine. Szli raźno. gdyż 
zbliżało się południe, pora tiffinu; ich 
głosy nacichały stopniowo. aż umilkły 
wkońcu 

Pod wpływem 


uczucia głodu Zosia przestanę cierpieć... 


| Wszystkie trzy okienka były wybite 
w murze tak wysoko. że stojąc na po- 
dłodze nie mogła do nich sięgnąć ręką, 
ale po chwili znalszła w kącie jakąś 
skrzynie. Przeniosła fe pod najbliższe 
okno, weszłą na nią. odgarnęła dłonią 
pajęczyny i przywiązała drugi koniec 
swojego stryczka do poprzecznego prę= 
ta kraty. 

— Teraz tylko skoczyć ze skrzyni i 
Nie wierzę w nic! 


| 


ockneła siè wreszcie z odretwienia. Słoń; — dodała podniesionym głosem, by od- 


ce chyliło sie ku zachodowi, a wschodzi nędzić strach, 


jaki obleciał ją nagle. — 


ło, kiedy ją dzisiaj wyniesiono w lekty-| Wszystko kończy się ze Śmiercią... Zre- 
ce z pałacu. zatem cały dzień przesie-, sztą. kto mógłby mnie potepić za to? 


Niby 


długo. | Czyż jest iakie inne wyjście z mojei sy 


lecz iakże króciuteńko w porównaniu z tuacji? Niema! — usprawiedliwiała się 


okresem czasu. fyki ma spedzić w 
strasznem A 


ku Bahadura. 


cia... 
lat! 


— Niedoczekanie twołe. 


1 
architekta z, | psie! 


Dawniei samobójcze zamiary Zosia 
umiała poskromić w sobie łatwo. wys 
atąrczało spojrzeć na córeczkę; teraz 
porwano je. a nie- 
szczęsnej matce uniemożliwiono odszu: 
tanie ukochanej Roberty-Szamy. Daw 
siej Zosia wierzyła. Że jest Sprawiedif, 


iż 
iej życiu nastąpi wielka odmiema na lep 


do | sze... 


— Nastąpiła zmiana, nastąpiła, 
powtarzała szyderczo, a równocześnie z | 


raz żywcem pochowano mnie w gro- 


tem, przed sobą. 
stosownie do wyro-| szczona, zapomniana przez 
Jes? młoda. zdrowa. silna, |i znikad nie moce oczekiwać ratanktu.. 
ma przed soba może trzydzieści lat ży-| 
życia? Nie, więzienia! Trzydzieści | ostatni spojrzeć na Swiat. 


ty żółty | poniżej, w oddali pagórek, 


tęsknotę za innym! 
wkońcu w| 


, 


Jestem przeklęta, opu- 
wszystkich 


Zbliżyła twarz do kraty, by po raz 
j : 

To okienko 

| wychodzilo na wschód, więc zobaczyła 

na którego 

| szczycie poprzez zielony pierścień drzew 


przedzieraty kontury downej siedziby 
ślepego czarownika, Bardzo malowni- 
czo wyglądały te ruiny starej pagody 


obecnie, w blaskach zachodzącego słoń 
tca, zato niesamowity widok miała Zosia 
bliżej, bowiem na tę strone padał teraz 
cień dziwacznej wieży: cień w ksz/łałcie 
| wyciągniętej ręki z palcami zaciśnięte- 
mi w kułak liczył paręset metrów dlugo 
ści. 3 

— „Pięść Bohadura“. Och, zaciąży- 
ła łego pieść nad mojem życiem. zacią- 
Żyła straszliwie, — westchnęła, — Lecz 
za chwilę będę... Boże. co to?! 

Wiatru nie było ani krzty, a feden z 
rosnących nieopodal krzaków zafalował 
gwaltownie. Zosia skarciła sie w my- 
Śli za swój przestrach. 


(à c. n.) 


~ 


LI 


j 


Li ILC. 


Łycie Warszawy w kilku w erszach 


lyfus plamisty znowu zjawił się w 
Warszawie. = inowicie w dzielnicy pół | 
nocn ! cią ubiegłego tygodnia za*| 
notowano 4 zachorowania na tę ostroza 


kaźną chorobą. Co rok o tej porze noto 
wane są zachorowania na tyfus, nienoto 
wane od wielu lat w innych stolicach eu 
eiskich. Powstawaniu f rozwojowi 
tej choroby u nas sprzyłafa fatalne wa- 
runki higjeniczne w łakich mieszka lud- 
ność niezamożną liczni bezrobotni 1 bez 
domni. Ostatnio przeprowadzono na te- 
renie publicznych szkół w stolicy bada- | 
stanu higjenicznego dziatwy i stwier 
dzono, żę 33 proc. dzieci jest zawszo-| 
nych. Badania w 3 domach noclegowych 
Warszawy dały wynik jeszcze gorszy: 
większość lokatorów była zawszona. 
Wszyscy żebracy zatrzymani w Zadusz 
ki na ulicach Warszawy okazałi się rów 
nież zawszeni. W tych warunkach wal- 
ka z tyfusem plamfstym i roznosicielami 
jego zarazków natrafla na olbrzymie 
trudności. Dla zwalczania epidemii prze 
prowadzono fuż akcję zapobiegawczą: 
chorych Izolowano. ich rodziny oraz oto 
czenie wykąpano, odwszono í rzeczy 
poddano dezynfekcji. Roztoczono opiekę 
nad szmacłarniami, wstrzymano Fandel 
starzyzna | uruchomiono kolumnę „oczy 
szczałącą”, która załmie stę zwalcza- 
niem insektów w mieszkaniach osób 
chorych na tyfus, Akcja ta nie wystar- 
cza, jeśli mieszkańcy stolicy nie zwrócą 
bacznej wwagł na elementarną czystość 
osobistą swoją, szczególnie zaś swoich 
dzieci. Tytus plamisty jest przeciwni- 
kiem, przedewszystkiem dla dzieci i w 
walce z nim powinni wszyscy współdzia 
łać ze służbą zdrowia, wykonywu'™c le] 
zarządzenia, 


nie 


ie u ” 


Inspektorzy lig! ochrony zwierząt 


dokonali inspekcji w Milanówku w asy 
ście policjantów. (Wśród zatrzymanych 
koni dwa opieczętowano, jako niezdatue 
do pracy. 


KOMUNIKAT 


Polskiogo Riwma Podróży „OR BIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65, 
Ulgowe 


peżajazdy do Paryża i Brukseli 


w środy I soboty. 
Bilety ulgowe 
na koleje zagraniczne 


KARTY OKRĘTOWE 
1 Bilety LOTNICZE 


Bilety do wagonów sypialnych 


m m m: z z w A r cna 
Wycieczki lotnicze do Berlina, Sofji, 


Bukaresztu w poniedziałki | środy 
Wyjazd do Z. 8. R. R. 


Raid Narciarski wadież KARPAT 
od 19 —29 lutego 1936 r, — Cena zł. 175.— 


obejmuje wszystkie twiadczenia w czozie trwanie raldu 
> —— 


Wycieczkowe wyjazdy do Rumuaji 
Asekuracja bagażu 
u:goewe passporty do 


Łotwy, Estonji, Szwecji 


Informacje | zapisy 
w P. B. P. „ORBIS* oddz. w Lodzi 


/Krateczki. 


PRZEWODNI 


w Rozrywki 


chcą odwtedzać Łodzi? Nie. nie można* 
Turysta bowiem jest to takie 
które musi mieć przy sobie interesujący 
przewodnik, któryby go pouczał, cu, 
gdzie i jakie objekty ma zwiedzać į ogłą 
dać. Otóż takiego przewodnika po Ło” 
| dzie niema. Dlatego, ponieważ — jak wia 
Z| domo — jestem specem od uzupełniat:la 
| wszelkich luk w naszej ojczystej tera 
| turze, opracowałem krótki konspekt prze 
| wodnika po Łodzi, z którego przytaczam 
kilka ustępów na użytek rodaków i i cudz? 
ziemców. 

Zaczynamy: 

Łódź zawsze posiada szeroki west, 
| zwłaszcza przed wojnę gdy fakaś fabry 
ka przestała odpowiadać swoim celom, 
właściciel z wdziękiem godnym Nerona, 
podpalał fabrykę, by na jej miejsce wy” 
budować nowa 

Łódź jest uroczo położora nad rzeką 
Łódką, na której nikt jednak łódką nie 
jeździ, aby nie szpecić cudownego kralo 
| brazu modrych wód tej rzeki, Właściwo” 
ścłą tel jedynej w swoim rodzaju rzeki 
jest Jel specyficzny zapach właściwy ca 
łemu miastu. Jest to jedyny wypadek w 
dziejach świata, by rzeka przejęła za” 
pach miasta» a miasto zapach rzeki. 

Bardzo tnteresułąca dła turystów bę 
dzie spewnością smecłalnie zachowara 
dzielnica niejako rezerwat narodowy gru 
pujący tubylczą ludność w starych stro 
Jch ludowych. o specjalnie piAlęznowa- 
nem uwłosieniu, przyczem uwłosienie 

głowy w nięknych lokach kończy się aż 
za uszami, Dzielnica ta. bardzo obszerna 
zaczyna sie od Placu Wolności, by koń” 
czyć się w mrokach Bałut. Mieszkańcy 
tego rezerwatu resto przenikałą do śród 


Bohaterami tej histori są: Bergson 
małżonka jego, która poślubił przed 18 
laty oraz niejaki Icek Baran, dorożkarz 
i kapral. Jak wynika ze słów Bergsona 
rzecz się miała jak następuje: 

Pożycie małżeńskie Bergsonów: m- 
mo 18-letniej „tradycji” i 4 dzieci, zaczę” 
ło się psuć. Mąż powziął przypuszczenia 
| że żona jest niezupełnie wierna 


| į że przedmiotem jej efaktu jest niejaki 
Rodzice Bergsonowej wi- 
małżeńskie ich dzieci 
pomocą: 
tygodniami — opowiada 
Bergson w komisanłacie — zawarł z żo- 
ną ugodę. pod tym jednak warunkiem. Że 
Icek Baran zniknie z jej horyzontu. Lecz 
wkrótce przekona! stę, że obietnicy swel | 
nie dotrzymała. Wynajął więc prywatne 


| icek Baran. 
zac, że szczęście 
niknie. pośpieszyli 
Przed dwoma 


z doraźna 


ro detektywa | 


JAN MOURA 


SEN. 


kochanie? Masz smaczną 
dobrze gasi 
nie 


— Chcesz pić, 
orażandę. Wiesz? Tę, która tak 
pragnienie! Odświeża ustał Lubisz ją, 
prawdaż? Napiłesz się, Staszku! 

Chore dziecko, usłyszawszy kochany 
głos, otworzyło oczęta, spojrzało na matkę i 
przymknęło je wnet ponownie. 

Pochy Aonga nad niem Marja Delkomb poca 
lowała rozpalone czółko tkliwie szepcząc: 
spokojnie, aniołku mój! 


śpij 


Śpij 


harfy podobnym przemówiia temi słowy 
— Nie pytaj o imię moje, matko! Niech ci 
wystarczy, żę w nagrodę dobrego czynu da 
no mi na dziś władzę wysłuchania prośby 
|jednego ze śmiertelnych Usiyszawszy więc 
mijając drzwi tego pokoju bolcsną skargę 
twoją postanowiłam, że ty będziesz tym 
| szczę liwym śmiertelnikiem który doczeka Się 
dzięki mnie realizacji swego pragnienia, 
Mów więc. Zastrzegam się tylko, byś 
nie żądała rzeczy niemożliwych jak nieśmier 
telności lub uchylenia chorób dręczących ludz 
kość gdyż władza moja nie sięga tak daleko 
Jeśli pragniesz bogactw natomiast mogę Oto 


Czy można się dziwić, że turyści nie | 


Zwierzę» | 


| 
ZE bo strzele! TE 


ECHO 


K PO ŁODZI. 


miasta pracy mm 


mieścia, gdzie są przedmiotem entuzja” 
| stycznych a radosnych owacyj ze stroni 
(ludności napływowej. t. zw: większości 
| narodowej. 
| Życię towarzyskie i handlowe Łodzi | 
skupia się, co jest wysoce Oryginalne i| 
nie napotykane w żadnem innem miejscu | 
kuli ziemskiej, w kancelarjach komorni- 
ków. Ten ciekawy obyczaj ludu łódzkie” 
zo posiada już wieloletnia tradycię, przy 
czem rolę gospodarza spełnia komornik, 
przyjemnie zabawiający gości lekką po” 
gawędką. 

Wzruszający fest szacunek Łolzi i ło 
dzian do sztuki. Dzięki temu szacunkowł 
właśnie w galerji sztuki panuje zawsze 
dostojna cisza, której nie przerywa ża” 


| Dochodzenia wykazały, że Siupka 


NT. 328 


| m 


Interes woźnego Siupki. | 


EB STARE? GUZIKI W PUSZCE OFIAR. E 


Z Rybnika donoszą: 

Przy Sądzie Grodzkim w Wodzisła 
wiu, w pow. rybnickim, zatrudniony 
był od 1926 r. do maja br- w charakte 
rze woźnego sądowego Franciszek Siup 
ka który w ciągu 9 lat swego urzęduw 
nia dopuszczał się systematycznych 
sprzeniewierzeń 

pieniędzy służbowych. 

przy 
właszczył sobie w Kilku w ypadkach po | 
weżniejsze kwoty i bezprawnie px „bie | 
rat od osób, przysłuchuiącysń się roz” 
prawom sądowym, pewne kwoty za 
wstęp na miejsca, przeznaczone dla pu 
bliczności, 

Przed sądem Siupka nie przyznał se | 

do winy a co do przywłaszczenia 
sobie pieniędzy za wstęp na galerię 
twierdził, że czynił to za zgod miczel 


den zwiedzający, aby obecnościa swego 
trudnego ciała nie szargać świętości 
sztuki. 

Godnym podkreślenia lest sentyment, 
takim mieszkańcy otaczaja swoje lokale 
zwane pospolicie Urzędami Skarbowem! 
W teatrach. restauracjach, kabaretach | 
može być pusto, ale w „Urzędzie Skar- 
wym“ zawsze jest rolno i zwarno i pu 
bliczność spędza tam codztennie długie 
godziny na beztroskiej rozrywce, mile | 
zawędząc | zabawialłąc się z bohaterami 
tych lokali w grę zwana „cierpliwość. 

Wreszcie spragmionego mocnych wra 
żeń turystę cudzoziemca skrupulatny 
przewodnik zaprowadzić winien na bo- 
czne ulice miasta. budowane specialnie 
w taki sposób. aby były znakomita zapa 
wą turystyczną dla taterników i alpini" 
stów, Karetka pogotowia winna jednak 
na wszelki wypadek posuwać się wślad 
za turystami. 

Jerzy Krzecki. 


„Miękkie serce męża, FE 


wyjaśnił wszystko, 

Przyszła niedziela. Bergson smacznię 
chrapał po obiedzie. gdy do pokoju jego 
wbiegł zasapany „detektyw“ 

— Śpiesz się, Łazarzu! Żona twoja 
jest na randce z Baranem. Bergson we 
chnął do kteszeni rewolwer. Zabrał ze 
sobą jako świadków  dorożkarza Kop 
serwa i przygodnie napotkanego kapra 
la Czerwińskiego i dorożka: co koń wy 
skoczy  popędziła w stronę miejsca 
randki. 

Za kilka chwil uirzał niewierna 
w towarzystwie cka. 

Skoczył z dorożki. W reku lego bly 


i ’ ; 


snęła stal rewolweru się 
ckrzyk: 

— Stać, bo strzelę! 

Do strzałów jednak nie doszło. Srogi 


z ograniczył się tylko do wylegityme 
wamią kochanka i zapowiedzi rozwodu. 


PIĘKNA (ERA? pudry CHERYS 


żonę | 


nika sądu- Siupka otrzyma? w kilku wy 


RADJO -KĄCHĘ, 


Dziś, “nla 25 H'topada weiczorem, 
KASZ 1 iw. 


15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.30 Muzyka wokalna (płyty) 
mieckiegń 
| dr Jan Piprek 
115 Krncert kwintetu salonowego H. Agam | 
ski: j-Urossmanowej 
16.45 Skecz z his SOWA 
17.00 pił I reratysiki prz y pracy vepertaż 
z osady Sanniki, St Górzyńskiego. 
17. pa o, „Minuta poezji* Wiersze A. Mickiewi- | 


lektor 


18.20 Listy « 
Matkowska, 

18.40 „Życie kultur, 

18,4 A U ka z płyt 

19.00 „Skrzynka rolnicza“ 

12.70 Pri gram na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.85 Wiadomości sportowe lokalne 

t 40 Wiadomości sportowe ogólne 
50 Pogadanka aktualna 


i artyst. stolicy“ 


d dzięcj omówi W. T: tarkiewicz | 


przekazania przez 
CzZCĘG JCU 


padkach polecenie 
pocztę nakazów płatniczy cii, 


'nak nie uczynił, inkasu | ;c osobiście 1 © 


czywiście do własnej kieszeni wsze kie 
należnośći z tego tytułu W sprawie PC 
bieranią należności za wstęp na galerię 
|istniało swego casa zursydzerie, wW 
|nsyśl którego pieniądz: za wstęp Wr 
ceło się do puszek- Dochód z tych pu 
lszek przeznaczał sąd na rzesz niesie 
nia pomocy bezrobotnym Ponieważ fed 
| uak okazało się, że do puszek wrzycad* 
| przeważnie stare guziki 

otrzymał Siupka zezwolenie na sy/ze 
daż drukowanych biletów wstenu =% 
tem jednak, że uzyskane za bilety pie 
niądze skierowane miały byś <%d0f8 
zowo do kasy sądowej, czego jadna 
S. nie czynił. Sąd skazał Siupłoę po prze 
stchani u świadków nà rok wiezienia 
i trzy lata utraty praw obywa! telskich 


| 


1.55 Parę informacyj 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

12.00 Hejnał 

12.08 Dziennik południowy 

112.15 Audycja dla szkół 

12.30 Muzyka (płyty) 

118.25 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.30 Z rynku pracy 

118.835 Przerwa 4 

SES Wiadomości o eksporcie polskim 

kt: ) Przegląd giełdowy 

15 30 Koncert w wyk. Zespołu salon. P. RY” 
nasa. 

16.00 Skrzynka PKO. 

16.15 Muzyka w wyk. dętych orkięstr 


16.45 „Cała Polska śpiewa? i 
17: 20 Ret cital fortepianowy Marji Barówny 117 00 „Wielkie 1 drobne dy. Mazkie: „Lune 
1750 „Świat zwierząt w Abisynii", pogad. olbrzym”, odczyt dr. Burdeckiego 
wyg. prof. Wacław Roszkowski 17.15 Muz yka lekka w eRe małej 07 
18.00 L. van Beethoven: Trio op. 97 na dwa kiestry P, R. 0 
oboje i rożek angielski. Wyk.: Seweryn ! 17.80 Skrzynka językowa prof. Witold Dor 
Snieckowski, Jerzy Staniszewski, Ludwik szewski. — 
Szymański |18.00 „Ad am Mickiewicz w pleśni", Wyk St, 


Arga sińska (sopr.) i Aleksander Micha: 
łowski (bas), Przy fort. prof, L. Urstein 

| 18.30 „Warszawa w literaturze i anegdocit, 
„Pówązki”, szkic literacki, wygł. dr. 
Makowiecki 

18.45 Muzyka salonowa (płyty) w wyk. 

| Alberta Sandlęra 

19.00 „Splata długów funduszowi obrotowe 
mu reformy rolnej” pogadanka wygt. wł 
Homan. 


ork. 


20.00 Muzyka ludowa (płyty) w wyk. Polsk. |19.10 Program na dzień następny 
Kapeli Ludowej Suchockiego 19.20 Koncert reklamowy 

20.20 Fr, Schubert: Fantazja C-dur op. 15 |19.85 Wiadomości sportowe lokalne 

| (Wanderer-Fantasie) w wyk. Ed, Fischera | 19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

| (Płyty). 19.50 Pogadanka aktualna 

20.45 Dziennik wie zorny 120. 00 Koncert symfoniczny z Łodzi 


20.55 „Obrazk iz Po iski współczesnej“ 


51.00 Wieczór literacki ku czci Adama Mickle 


wiczą. W 80-tą rocznicę śmierci. W oprac. 


W przerwie około godziny 20.50 Dzienniki 
wieczorny oraz „Obrazki z Polski wspo 
czesnej”, 


dr. Juliusza Saloniego 12280 „Gruźlica, jako specjałność lekarska" i 
21.45 Koncert symfoniczny złożony z utwo | odczyt dla lekarzy, wygłosi dr. Stefan 
rów zarda Wagnera. W wyk. Ork. | Rudzkł. ———” 
Svmf. P. R. pod dyr. G. Fitelberga z udz. ; 22.45 Odczyt w jęz. esperanckim z Kraki owa 
Stani Zawadzkiej (śpiew) 128.00 Wiad. meteorol. dla komunikacji lotn: 
122.45 Muzyka taneczna |23.05—28.80 Muzyka taneczna z plyt 


28.00 W 

munii kacji lotniczej 
us, 7 wylłatkiem: 

Muz: ka E? ‘kka z udziałem solistów 

> Przegląd giełdowy łódzki 

Program ma dzień następny 

>) Koncert reklamowy 

34 Wiadomości sportowe łódzkie 

Transmisia z Warszawy 

WTOREK, ania 2A listopada 

Pieśń poranna 

Pobudka do gimnastvki 

Gimnastyka 

Muzyka z płyt 

W przerwie © godz. 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 


Manni 


17.20 


iadomości meteorologiczne dla ko- 


ŁóDŹź, jak Raszyn, z wyjatkiem: 


p 15 Wesele na wsi (płyty). 
118.25 Transmisja z Warszaw 
| 15.12 Przegląd giełdowy łódz 
|284 80 Rozmowa z radona ceim] —przēpf. 


dyr. rozgł. łódzkiej — B Pawtowicz 

18.40 O wszystkiem potroszku 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.85 Wiadomości sportowe z Łodzi 

20.00 Konceret symf. (na wszystkie rozgł”” 
śnie Polskiego Rad ja). 

22.80 Transmisja 

20.45 „K rzywoprzysiestwo szlachcica* _— 
twór Stanislawa Rachalewskiego — wy” 
powie Dagmara Malejówna, 

28.05—28.80 Muzyka z płyt 


— Cóż mi po urodziei bogactwie? — 
szepnęła Marja po chwili namysłu — żyję 
w dostatku, hołdów i poklasku nie pragnę, 
a miłość? Któż może kochać mnie beziniere 
sowniej od trojga drogich moich dzieci? 
Szczęściem mojem ich szczęście i zdrowie! 

— Więc? Śpiesz się powtarzam. Północ 
dobiega. Wrz z uderzeniem godziny dwu- 
nastej dana m! moc spełnienia prośby twej 
wygasa — apomniała ją postać skrzydlata 

— Skoro wladza twoja ma granice — za 
częła matka powoli — skoro nie możesz od 
dalić chorób od moich dzięci zrób mi łaskę 
i daj bym mogła wziąć na siebie wszystkie 
choroby cierpienia przeznaczone dla dzieci 


Poczem wsjuch awszy się w regularniejszy czyć się zbytkiem. W mojej mocy jest rów | moich teraz I w przyszłości. 
nieco oddech małego odetchnęła z ulgą. nież uczynić cię piękną I najbardziej pożą — Mogę spełnić tę prośbę — odparła zja 
Siedem ¿ób spędziła w ten sposób śledząc | daną kobietą w Świecie. Mogę również wa — lecz zastanów się, czy nie będziesz 
trwożnie objawy choroby dziecka swego, CEF| __ Na co mi to wszystko? wykrzyknęła | żałowała niebacznych twych słów? Czy nie 
pige jego cierpieniem | błagając Boga o WY? |Marja Dekomb — o jedno mi chodzi tylko | przeliczyłaś się ze swemi siłami | nie u- 
arów lenie jego modlitwą bez słów, o zdrowie — i szczęście mych dzieci! gniesz się pod zbyt wielkim ciężarem? 
Siedem nocy bezsennych przebyła nie kła | Pragnę jedynie w "tej chwili, by... — Niema obawy, dobra pani! — odpar 
dze się nawet do łóżka. — Wiem, co chcesz powiedzieć — przer jła Marja z mocą — kaja ttsłyszy skargi 
To też wglębioną teraz w wygodny fotel wal jej głos mu życzny — ale nie trać czesu hole edi kal cią: Mei zaś] 


sto 


acy tuż 


przy chorym zdrzemnięła się mimo 
woli z wyczerpania I wnet w ciszy zamknięte 


który ci daje na uproszenie zdrowia ZE chore 
go twego 5 nka, bo nic mu Tie gr w ko 
lei ludzkich przeznaczeń wyrok nie zostat 


go pokoju słabo oświetlonego lampką noc- 

na tańczyć jęły niewyraźne i pogmatwane wydany na niego. 

obrazy sennych jéj widziadet. Żyć będze diugie lata w zdrowiu i po- 
Po chwili, w fajerwerku świater różnobarw myślności 

nych wyłonita się z chaosu olśniewająca po| — Bogu niech będą dzięki! zawołała mat 

stać kobiety, by zsćmiwszy nieziemskim ka w ekstazie racości — i..... tobie również 

śwym blaskiem zmienny k alejdoskop innych |dobra pani — dodała chyląc się przed świc 

tworów wyobrażni zakrółować w półcier Ñu |ttaną postacią kornie głowę 

mocy. —Wybiera! więc ciągnęła nisziewska 
Najświętsza Dziewica Anioł Stróż czy |zjawa waicy -- zeg ragniesz” B-gactw 

wróżka czarodziejka? ody, “hoic? Tyle- pesz się, Lo CZa: 


Głosem 


kryształowo czystym do dźwięku | urieka. 


|zdrowie moich dzieci, moim okupione ko- 
sztem. Niema ofiary, którejbym nie ponio-- 
sta dt2 dobra mych dzieci. 

— Niechże si stanie woła twoja, kochają 
ca | pełna poświęcenia matko. A teraz że- 
gnaj; pozostawiam cię twemu losowi. 
| Gdy olśniewająca zjawa  rozpłynęta się 
|w tęczowym tejerwerku świateł Marja usły- 
szała dziecinny głosik Stacha, wołającego 
radośnie: 

— Mamo! Mamo! 
Zdrów jestem! Ach! 
| pieć! 
| Marja Delkomb obejrzawszy się nie zna 


boli 


cień 


Nie mnie nie 
Jak to dobrzę nie 


nan 2 Eg R ARE póz R ARA 


jazłą juź chorego swego synka w łóżku. 
Chłopczyna ska kał jak młody źrebaczek po 
pokoju. 

Matka 
uniesieniu radości do piersi, 
wszakże zrol jej słabo. Oczy zaszły 
mgłą. W uszach zaszumiało, Spazm bólu 
$cisnął gardło i coś ciężkiego jak ołów po- 
wadiło ją na posadzkę. 

Nie przytomną ułożono na łóżku, gdzie 
przeleżałą cały miesiąc w malignie wołając 
w rzadkich chwilach przytomności: 

— Co za szczęście, że ja cierpię, nie on 
biedny mój Stoszek! Boże, dzięki ci! I tobie 
dobra moja pani. Niech będzie błogosławio 
ne cierpienie moje, 

Odtąd choroba za chorobą  przykuwała 
ją do różka. Łazarzem była na ziemi. Życie 
jej było nieskończonem pasmem cierpień. 
Wyschłą |  postarzała o lat dwadzieścia. 
Twarz jej usiana przedwczesnemi zmar-- 
|szczkami miała kołor wosku. Oczy straciły 
|blask. Przygarbiona postać chyliła się bez- 
silnie ku ziemi. Lecz nigdy n najlżejsza skar- 
Iga nie padta z bladych jej ust. 

Przeciwnie. Wpatrując się kochającym 
wzrokiem w kwitnące zdrowiem dzieci swo 
je z rękoma założonemi jak do modlitwy 
błogosławiła chwilę, gdy Świetlana zjawa 
stanąwszy pamiętnej nocy przed nią dała 
jej przełotną swą władzą możność wzięcia 
wszystkich chorób mających nawiedzać dzie 
ci jej na swe bemki. 

W całej okolicy nie było dziatwy tak 
zdrowej i tak czerstwo wyglądającej jak jej 
trójka. 

PES, 
dziwując 

— Miłością moją 


chwyciła go w objęcia tuląc w 
Jednocześnie 


M0 SiĘ 


zem pani je karmi? 
się, 


- odpowiadała z łągo 


pytali ludzie | dzieci! 


dnym uśmiechem nie zdradzając wielkiej 
swojej tajemnicy. 

Lata mijały pełne cierpień dla Marji De! 
komb. Choroby jedna za drugą  jakgdyby * 
uwzięły się na nią. Była już tylko cieniem 
na ziemi. Im dotkliwiej wszakże dręczyty j4 
bóle tem goręcej dziękowała Bogu i tajem- 
niczej zjawie za łaskę cierpienia wzamian 
zą dzieci. 

wow 

Aż wreszcie śmierć wybawicielka zbliża” 
ła się do jej wezgłowia by kres położyć Wr 
męczonemu życiu. Trzymając ciepłe dłonie 


dzieci swych w sztywniejących rękach ostat „Ą! 


niem już omal tehnieniem śpiewała jeszcze 
hymn dziękczynienia: 


— Bądź błogosławiony,  wszechmocny 
Boże į ty, dobra pani —  szeptały zbielałe 
jej wargi — że nie każesz mi patrzeć na 
zmaganie się dzieci moich ze śmiercią. Nie 
zniosłabym takiej kalwarji. Umieram szczę 
śliwa, zostawiając dziąci moje krew krwi 
kość kości mojej w zdrowiu. Czegóż matka 
pragnąć może więcej? Cześć, chwała i 
dziękczynienie ci za to wielki Boże! 

Już... już czarna zasłona śmierci spadała 
jej na oczy, gdy... w ciszy nocnej rozległ się 
jęk chorego dziecka, 

Marja Delkomb ocknąwszy się pochylił: 
się nad łóżkiem, gdzie mały jej Stach leża! 
w gorączce wodząc szklanym wzrokiem wo 
koło. 

—^ Ach! To był sen tylkolszepnęła nie 
szczęśliwa biorąc jęczącego chłopczynę na 
ręce — Boże, Boże! Czemu stworzyłeś matki 
nie darząc ica łaską dźwigania cierpień Za 
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b Pływacki organizując w basenie 


Nr. 328 


UDANA I 


Młodzież szkolna w basenie pływackim. SEM 


Po dwudniowych eliminacjach w dniu 
Wczorajszym w pięknym basenie pływackim | 
Polskiej YMCA odbyły się finały między- 
Sżkolnych zawodów pływaakich młodzieży 
Szkół średnich noszego miasta. 

Organizatorzy tej imprezy — Towarzy: 
stwo Nauczycieli Wychowania Fizycznego 
— zdali egzamin celująco. Ale nietylko stro 
na organizacyjna była bez zarzutu. Również 
I poziom st'rtujących zawodników był za-- 
dawalający, Widzieliśmy pływaczki i prywa 
ków zupełnie dobrze zaawansowanych tech 
hicznie, stylowo, widzieliśmy także zwycię 
żających dzięki doskonałej budowie ciała i 
kondycji fizycznej. 

_ Jednem słowem impreza była udana pod 
każdym względem. 

Nic też dziwnego, że licznie zgromadzo-- 
ta publiczność  zadowołona opuszczała 
Emach YMCA. 

Jesteśmy przekonani, że wczoraj sport 
pływacki zyskał bardzo poważną ilość zwo- 
leńników, To też życzyć by msleżało sporto 
Wi łódzkiemu, by śladami Tow. Naucz. 
Wych. Fizycznego już w niedługim czasie 
poszły kluby sportowe i Okręgowy Związek 
przy ul, 
Moniuszki jaknajczęściej zawody pływackie. 

Wyniki szczegółowe wczorajszych fina- 
łów przedstawiśją się następująco: 

DZIEWCZĘTA, 

50 mtr, styl dowolny. 

Zwyciężyła walkowerem Kummaqntówna 
(Gimn. Rothertowej). 

50 mtr. styf klasyczny. 

1) Rozenberżanka (Szkoła Pracy) — 54 
sek. 2) Kuszlówna (Gimn. Niemieckie) 
36 sek, 3) Hentschke (Gimn. Niemieokie) 
= 50,2 sek. 1) Kriegerówna (Gimn. Niemiec 
kle) 1 min, 01.6 sek. 

75 intr, styl klasyczny. 

1) Wende A. (Gimn. Niemieckie) 
121,8 2) Agatherówna R. (Gimn. Niemiec- 
kie) — 1.29,8 3) Hoffmanówna (Gimn, So- 
bolewskiej) — 1.37,6. 

75 mtr. stył dowolny. 

1) Hentschkówna (Gimn. Niemieckie) — 
127,6 2) Seidel (Gmin. Rothertowej) — 1.34 
9) Gliksman H. (Gimn. im. Orzeszkowej 
F- 1374. 

100 metr. styl grzbietowy. 

1) Nippówna I. (Gimn. Niemieckie)) — 


n o S 


T 221, 2) Rymsza J. (poza konkursem) 2.38, 


100 mtr. styl dowolny. 
1) Bartschówna A. (Gimn. Niemieckie) 
2.05.4, 2) Kummant B. (Gimn. Rotherto 
wej) — 2.226 3) Słamówna L. (Gimn. Pęt 
kowskiej) — 2.372, 4) Jakubowska M. 
(Gimn. Miklaszewskiej) — 3.20. 

100 mtr, styl klasyczny. 

1) Steinertówna H. (Gimn. Niemieckie) 
= 2.03,4, 2) Schmidtówna H. (Gimn. Nie-- 
mieckie) — 2.05,6, 3) Józefson H. (Gimn. 
Skrzypkowskiej) — 2,14.8, 4) Drutowska 
(Gimn. im, Orzeszkowej) — 2.15.5. 

Skoki, 

1) Schmidtówna H. (Gimn. Niemieckie) 
20 punktów, 2) Hentschkówna W. (Gimn 
Niemieckie) — 13 punktów. 

Sztaęeta 3X50 mtr. styl dowolny. 

1) Gimnazjum Niemieckie I w składzie: 
Hentschke A, Wende A., Bartsch A, w cza- 
Sie 2,35, 2) Gimnazjum Niemieckie II w skła 
dzie: Guże W. Schmidt H., Steinert H. w 
tzasię 2.47,9. Startowała jeszcze sztafeta 
Gimn. im. Orzeszkowej, jednak została zdy- 
sSkwalifikowana. 

Ogólna klasyfikacja w konkurencji dziew 
Cząt przedstawia się jak następuje: 

1) Gimn, Niemieckie 63 punkty, 2) Gimn 
Rothertowej 6 punktów, 3) Gimn, im. Orze 
Szkowej 3 pkt. 4) Gimn. Skrzypkowskiej 2 
pkt., 5) Gimn. Pętkowskiej 2 pkt. i 6) Gimn 
Miklaszewskiej 1 pkt. 

Nagrodę pizechodnią w postaci puharu 
iundowaną przez wizytatorkę p. Olszewską 
zdobyło Gimn. Niemieckie. 

CHŁOPCY — Młodzież szkół powszech- 
nych. 

25 mtr. stył grzbietowy, 

1) Maritz (Gimn, Niemieckie)  — 33.04 
sek, 2) Hochmann (Gimń.. Niemieckie) 


— 


Na macie»... 
Pabjaniczanie lepsi od łodzian 


W dniu wczorajszym odbył się w Pabja 
nicach mecz zapaśniczy o mistrzostwo druży 
nowe okręgu między Kruszeenderem a Soko 
łem łódzkim. Zwyciężyt zespół Kruszeende- 
ra w stosunku 14:9. 

Wyniki poszczególnych walk byty nastę 
pujące: W wadze koguciej Falecki (KE.) po 
konat w 9 min. 25 sek, Rybaka (Sok.) w wa 
dze piórkowej Andrzejewski (Sok.) pokonał 
ña punkty Bartoszka (KE.) w wadze lekkiej 
lgnaszewski (Sok.) zwycięży! w 18 min. Ra 
źniewskiego (K. E.) w wadze półśredniej 
Szmidtke (Sok.) pokonał na punkty  Wnu- 
ką (KE) w wadze średniej Pucz (KE) poko 
nal w 4 min. 26 sek, Hajziera (Sok.) w wa- 
dze półśredniej Wildeman (KE) pokonał w 

41 min. 14 sak. Piątka (Sok.) i w wadze cięż 
kiej Lipczyński (KE) wygrał walkowerem 
spowodu braku przeciwnika 


MPREŻA 


40.06, 3) Dembowski (Gimn. im. ks, Skorup 
ki) — 44.05. 

25 mtr, styl klasyczny. 

1) Zeidier B. w czasie 23.03 sek. 2) 
Schultz J. 26.08 sek. 3) Neldner A. — 32,06 
(Wszyscy z Gimnazjum Niemieckiego). 

25 mtr, styj dowolny, 

1) Maritz (Gimn. Niemieckie) — 20.04 
sek. 2) Zylberszpic (Gien. im. ks. Skorup- 
ki) — 25,06, 3) Dembowski (Gimn. im. ks. 
Skorupki) — 26.03 4) Lange (Gimn. im. 
Reymonta) 29.03. 


MŁODZIEŻ GIMNAZJALNA. 

50 mtr. stył grzbietowy. 

1) Oberman F. w czasie 55,02 sek. 2) 
Griebsch L, w czasie 57.02. O*sj z Gimn. 
Niemieckiego. 

50 mtr, styl klasyczny, 

1) Kowalczyk (Gimn. Kopernika) 52 sek 
2) Hentsche (Gimn. Niemieckie) — 53,4 3) 
Nowakowski (Gimn. im. Kopernika) — 56.2 
4) Grynsztajn $. (Gimn. Kacenelsona). 

50 mtr. stv? dowolny, 

1) Czkwianianc (Gimn. im. Narutowicza) 
w czasie 40.8 sek. 2) Matschke E. (Gimn, 
Niemieckie) — 414 sek, 3) Dembowski H. 
(Gimn. im. ks. Skorupki) w czasie 44 sek, 
W tej kategorji startował poza konkursem 
Lange. 


75 mtr. styl . 

1) Gutsche (Gimn. im. Piłsudskiego) — 
1.30.8 2) Goeppert W. (Gimn. Niemieckie) 
— 201,6. Poza konkursem 3) Perelmutter 
(Państwowa Szkoła Przemysłowo - Techni- 
czna) — 2.01.6 4) Runge L. (Gimn. Zimow 
skiego) — 2.115. 

75 mir. stył klasyczny. 

1) Herman H. w czasie 1.15, 2) Kloss A 
— 1.16.8 obaj Gimnazjum Niemieckie, 3) 
Chmielewski A. (Gimn. Zimowskiego) 
1.10.2" i 4) Kamiński A. (Gimn. Zgromadze- 
nia Kupców — 1.209. 

75 mtr styl dowolny. 

1) Cel K. (Gimn. Zgromadzenia Kup- 
ców) — 55 sek. 2) Balski E. (Gimn. Zimow 
skiego) — 1.02, 3) Below E. (Gimn. Nie- 
mieckie) — 1.05.5 4) Scholle E. (Gimn. Nie 
mieckie) — 1.11.4. 

100 mtr. styl owy. 

1) Donath H. (Gimn, Niemieckie) — 1.41 
2) Głowiński (Gimn. Zimowskiego) 1.51,8 
3) Wolski J. (Gimn. im. Kopornika 1.57.7 

100 «ntr, styl klasyczny. 

1) Bujnowicz W. (Gimn. Zimowskiego) 
1.35, 2) Frenkiel (Szkoła Państw. Przemysł. 
Techn.) — 1.35.6, 3) Thieneman H. (Qimn 
Niemieckie) — 1.42,4 4)  Kokorżycki E. 
(Gimn. im. ks. Skorupki) — 1.44.8 

100 «ntr, styl dowokny, 

1) Wasilewski J. — (Gimn. fm. J. Pitsud 
skiego) — 1,21, 2) Idzikowski (Szk. Państw 
Przemysł. Techn.) — 1,25.8. 3) Rżewski A. 
(Gimn. im. Narutowicza) — 1.466 4) Kun 
ze H. (Gimn. Niemieckie) — 1.46.7. 

Skoki. 

1) Bujnowicz (Gimn. Zimowskiego) 64 
pkt. 2) Nippe (Gimn. Niemieckie) 62 pkt. 3) 
Jakobi (Gimn. Niemieckie) 54 pkt. 

Sztafeta 3X50 mir., stył zmienny. 

1) Gimnazjum Zimowskiego w składzie: 
Głowiński, Bujnowicz, Balski w czasie 2 
min. 07 sek. 2) Państw. Szkoła Przemysł. 
Techn. w składzie: Frenkiel, Ketowski, Idzi 
kowski w czasie 2 min, 09.9 sek. 3) Gimn. 
Niemieckie I w składzie: Donath, Thlene- 
man, Kunze w czasie — 2 min. 10.2 sek. 4) 
Gimn. Niemieckie II —  Ecksteln, Herman, 
Jakobi — 2 min. 24.8 sek. 

Sztafeta 5X50 mtr. sty? dowolny. 

1) Gimn. im. Piłsudskiego w składzie: 
Grabski, Kowalski, Majer, Wasilewski, 
Gutsche w czasie 3 min. 21.8 sek. 2) Gimn. 
im. ks. Skorupki — Dembowski, Kokorzyc- 
ki, Trenczykowski, Rapalski, Leszczyński 
w czasie 3 min, 29,8 sek. 3) Gimn. Zgrom. 
Kupców — Skarbek, Loewenstein, Waldman 
Kowalczyk, Cel w czasle 3 min. 30.4 sek. 4) 
Gimg. Niemieckie — Below, Kettner, Matsch 
ke, Richter, Kanwischer w czasie 3 min. 35.4 
sek. 

Ogólna klasyfikacja w konkurencji chłop 
ców przedstawia się jak następuje: 

1) Gimn. Niemieckie 50 pktów, 2) Gimn 
Zimowskiego 28 pktów, 3) Gimn. im. Pit- 
südskiego 21 pktów przed Gimn. Zgrom, 
Kupców 10 pkt. Gimn, im, Skorupki i im. 
Kopernika po 9 pkt, Gimn. Narutowicza 8 
pkt, Państw. Szkołą Przemysł.-Techniczną 
| Szkołą  Szerzenia W. Techn. wśród Ży- 
dów po 6 pktów, i Gimn. Kscenelsona 1 pkt 

Nagrodę przechodnią ufundowaną przez 
p. kuratora Pytlakowskiego w postaci pu- 
haru zdobyło Gimn. Niemieckie. 

Nagrodę przechodnią w postaci puharu 
ufuńdowaną przez prezeydenta miasta inż. 
Głazka za sztafetę 5X50 mtr. zdobyło Gimn 
im. Piłsudskiego. 

Nagrody w imieniu kuratora Pytlakow- 

skiego I własnem wręczyła zwyciężcom wi- 
zytatorka p. Olszewska, zaś w imieniu pre 
zydeńta Głazka p. naczelnik Waltratus. 
` Zawody wczorajsze zaszczycili swą 0-- 
becnością pp.: gen. Langner, ppik. dypł. Ga 
bryś, wicewojewoda Potocki, starosta wro 
na oraz liczni przedstawiciele sier państwo | 
wych I samorządowych 


| 


Spośród trzech brakujących do za” 
kuńczenie tegorocznych rozgrywek nie 
czów ligowych dwa zostały rozegrane 
w dniu wczorajszyin, 

Wyniki tych spotkań mialy tylko nie 
znaczny wpływ na ukształtowanie się 
środkowej części tabeli. Śląsk zajął 
czwarte miejsce spychając o jedną lo- 
katę Wisłę. Dobrą vę pozycję benjami- 
nek Ligi zawdzięcza zwycięstwu swe 
inu nad Warszawianką, gdy tymuża” 
sem Wisła musiała się zadowolić jedy 
nie remisem z Garbarnią 

Przebieg obydwóch 
spotkań był następujący: 
Świętochłowice, ; 

Śląsk — Warszawianka 2:0 (0:0) 
Mecz był prowadzony w bardzo o- 
strem tempie i był b. ciekawy. W pierw 
szej połowie gra jest równorzędna i 
pomimo wysiłków obu zespołów nie 
przynosi wyniku bramkowego. 

Po przerwie Śląsk uzyskuje przewa 
ge i zdobywa dwie kolejne bramki 
przez Goda. 

Najlepszym graczem na boisku był 
Knioła z Warszawianki. 


wymienionych 


Pierwszy Krok Bokserski w Łodzi 
został zakończony, przyczem w wadze 
muszej i półśredniej odbyły sie jedvnie 
półfinały, zaś finały zostaną rozegrane 
w ramach najbliższych zawodów. 

Wyniki wczorajszych walk były na” 
stępujące: w wadze muszej — Szwed 
GKP.) pokonał w walce półfinałowej Bł" 
sińskiego (Wima) i w finale spotka się 
z Gamborem (KE); w wadze kozuciej 
— Popiełaty (IKP.) po ładnej walce po- 
konał w finale Frankentala (BK). w wa 
dze piórkowej — Tomczyk (ŁKS.) zwy 
ciężył z łatwościa na punkty Mogiłew” 


U FINAŁU ROZGRYWEK LIGOW 


MMM E.I4.$. NA $ZOSTEĄ MIEJSCU. 


| 


Sędziował p. Gruszka, Widzów 1500111. 


Tylko sześciu zwycięzców. 


Finał „Pierwszego Kroku Bokserskiego*, 


YCH 


ki. 


Kraków 
Wisła — Garbarnia 1:1 (0:0). 

Mecz rozegrany na ciężkim terenie 
zakończył się wynikiem remisowym 1:1 
W pierwszej połowie Garbarnia prze” 
waża, jednak atak jej marnuje cały 
szeieg świetnych pozycyj podbradiko” 
wych i niemal wszystkie piłki idą na 
aut Po zmianię pól więcej z gry ma Wi 
sła, która w 9 min, zdobywa bramkę 
przez Rjezngrą W 22 min. Garbarnia 
z wypadu zdobywa wyrównanie przez 
Chawskiego i wynik 1:1 utrzymuje się 
do końca. 

Sędziował p. Rettig. Widzów 1009. 

Po tych meczach tabela rozgrywek 
przedstawia się jak następuje; 


Nazwa klubi il. gier st. pt. st, br, 
1. Ruch 20 26:14 37:26 
2. Pogoń 20 25:15 55:31 
3. Warta 20 24:16 50:33 
4. Śląsk 20 22:18 34:40 
5. Wisła 19 21:17 48:37 
6. Ł. K. $. 20 20:20 30:34 
7. Garbarnia 20 19:21 37:31 
8, Warszaw. 19 18:20 28:34 
9. Legja 20 18:22 32:46 
10. Cracovią 20 17:23 34:34 

Polonja 20 8:32 18:57 


skiego (Geyer), w wadze lekkiej-pierw 
sze miejsce zajął Jaskuła (Geyer) bijąc 
wysoko na punkty Golańskiego (G.), w 
wadze półśredniej — w walce półfimało” 
wej Bujak (ŁKS.) pokonał na punkty 
Ambrozińskiego (Wima) i w finale spot 
ka się z Olejniczakiem (G.). w wadze 
średniej — Rompel (IKP.) po ciekawej 
wal pokonał w finale na punkty swe- 
go kolege klubowego Webera, w wa” 
dze półciężkiej — Kolenbrenner (Tat 
fnn) po zażartej walce pokonał na punk 
ty Wysockiego (IKP.) 


Poznaniacy chcą walczyć w finale 


Wczoraj miał się odbyć w Łodzi mecz 
półfinałowy szermierczy o drużynowe 
mistrzostwo Polski między WKS-em a 
poznańskim AZS-em: 

Mecz ten jednak- -zostat w ostatniej 
chwili przez Polski Związek Szermier” 
czy odwołany naskutek protestu wnie” 
sionego przez klub poznański. 

Zamiast meczu towarzyskiego odbył 
się w lokalu PKS-u przy ul. Żeromskie 


Mistrzostwa drużynowe 


W Świętochłowicach odbył się mecz 
drużynowy o mistrzostwo Polsk. w bek 
sie między mistrzem Śląska”IKB. a po- 
znańskim Sokołem. Zwyciężył IKB. w 
stosunku 10:6. W wadze muszej — Mro 
zęk (IKB.) pokonał na punkty Pelę (Sok.) 
w wadze koguciej — Jarząbek (IK34.) 
zwyciężył na punkty Janowczyka (Sok.) 
Wynik ten krzywdzi Janowezyka. W 
wadze piórkowej — Binda (IKB.) zwy” 
cięża na punkty Lambryczaka (Sok.), w 
wadze lekkiej — Nawa (IKB.) pokonał 
na punkty Gamieszaka (Sok.), w wadze 
półśredniej — Świrk (IKB. uzyskał zwy 
cięstwo walkowerem, gdyż Dankowski 
(Sok.) nie stanął do walki» w wadze śre 
dniej — Urbaniak (Sok:) wygrał w I-ej 
rundzie przez techn. k. o. z Brzezikiem 


w II rundzie z Pereszem (IKB.), w wa” 
dze ciężkiej znany miotacz Tilgner 
(Sok.) wygrał przez k. o. w I-ej rundzie 
ze Swoboda (IKB.), 


W dniu wczorajszym odbył się na boisku 
Widzewa towarzyski mecz piłkarski między 
ligowym ŁKS-em a Widzewem, który zakoń 
czył się zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 6:3 
(0:1). 

ŁKS wystąpił w składzie: Andrzejewski, 
Gałecki, Woch, Studziński, Osiecki, Jóźwiak 
Król, Wolski, Sowiak, Lewandowski | Mil- 
ler. 

Mecz odbył się wśród gęstej mgły, która 


KRA 
PZ 


W sobotę Cracovia rozsarała na sztucz 
nym torze lodowym w Katowicach mecz 
hokejowy z niemieck "han 
09, którą z łatwościa pokonała w Sstosun 
ku 5:1. Bramki dla Cracovi zdobyli Ko 
walski, 3, Marchewczyk i Wolkowski 
L 
W dniu wcorajszym zosta! rozegrany 


co 


N Lódzcy szermierze między sobą, 
Warta (Poznań) i I,K.B. ($ 


piłkarski w mg 
Czerwoni pokonali Widzew 6:3 (0: 


KOWIANIE ZWYCIĘŻA} 


(TKB,), w wadze półcieżkiej — Przybyl |gdyż KSZO zrezygnowało wobec braku kom 
ski (Sok.) wygra! przez techniczne k- o. | pletu zawodników ze spotkań z Iwowianami 
Dwa mecze na sztucznem lodowisku, 


| AEE "PER 
go mecz towarzyski między WKSrem a 
teamem pozostałych klubów łódzkich. 
Zwyciężył WKS. w ogólnym stosunku 
22:10 (w szabit 11:5 į szpadzie 11:53). 

WKS. wystąpił w składzie Włocki, 
Banaś, Ostankowicz. Lorme i Spiecho- 
wicz, zaś w teamie Łodzi walczyli: 
Kaźmierczak (PPW.), Wciślik (Tramwa 
Jerze), Różalski i Wojtecki (Policyjny 
K S), 


w boksie rozpoc 


ląsk) zwyciężają 

W, Poznaniu odbył się mecz o mistrzost- 
wo drużynowe Polski w boksie między War 
tą a krakowskim Wawelem, który w stosun- 
ku 14:2 wygrała drużyna Warty, 

iwr'wadze muszej Sobkowiak (W) poko- 
nał na punkty Skórkę (Waw,) w wadze kog. 
Wirski (Warta) pokonał na punkty Nowic- 
kiego (Waw.), w wadze piórk, Nogalski — 
(W.) wypunktował Wnęka (Waw.), w wa- 
dze lekkiej Chrostek Il pokonał na punkty 
Jareokiego (Warta), w wadze półśrd. Sipiń 
ski pokonał na punkty jodłowskiego (Wa- 
wel), w wadze średniej Kruszyna (Warta) 
pokonał na punkty Kolonkę, w wadze półc, 
Szymura pokonał na punkty Pieniążka (Wa 
wel) i w wadze ciężkiej Piłat (Warta) poko 
nat Stankiewicza (4 Wawel). 

Mecz drużynowy o mistrzostwo Polski w 
boksie Lechja—KSZO nie doszedł do skutku 


oddając im punkty walkowerem. Obecnie Le 
chja spotka się w Łodzi z IKP w niedzielę 1 
grudnia. 


—00:0— 


ogromnie utrudniała grę. 

W. pierwszej połowie Widzew prowadził 
1:0 i dopiero po przerwie ŁKS się rozegrał. 
uzyskując kompletną przewagę. Bramki dla 
ŁKS-u zdobyli: Król 3, Lewandowski 2 į So 
wiak 1, Dla Widzewa dwie bramki zdobył 
lewy łącznik i jedną prawoskrzydłowy. 

Sędziował p. Otto, który obchodził jubi- 
leusz 150 meczu. Widzów 500 osób. 


——— 


na sztucznym torze lodowym w Katowi 
cach międzymiastowy mecz hokejowy 
Kraków—Katowice. który zakończył się 
pewnem zwycięstwem reprezentacji Kr* | 
kowa w stosunku 4:1 (0:1, 1:0, 3:0, 0:3) | 
Bramki dla Krakowa zdobyli: Kowals | 
ki. 2, Marchewczyk, Wołkowski, po 1. : 
Dla Katowic bramkę zdobył Żelazko, | 


zę te, 


A $ $| b.lyń. 


SU. 5 


Sport w kilku slow. ch. 


W meczu piłkarskin towarzyskim ve 

Lwowie ligowa Pogoń pokonała Czarnycii 
7:1 (5:1), mając całkowitą przewagę nad 
przeciwnikiem, Bramki dla Pogoni zdobył 
Borowski 4, Matjas I, Matjas II į Niechcioł 
po 1. Honorową bramkę dla Czarnych zdobył 
Smagowicz. 
W meczu piłkarskim w Katowicach poznań 
ski HCP pokonał benjaminka ligi Dąb w 
stosunku 4:3 (1:2)— (sensacja), zaś w War 
szawie w meczu piłkarskim Skra pokonała 
Gwiazdę w stosunku 5:3 (3:0). 

— W meczach bokserskich drużynowych, 
w Warszawie Fort Bema pokona? YMCA.8.6 
zaś PZL pokonało Orkan 12:2, 

—W Warszawie odbyła się konferencja 
trenerów piłkarskich, na której omówiona 
najważniejsze bolączki polskiego piłkarstwa 
Przewodniczył konferencji inż, Kuchar. 

— W Toruniu reprezentacja Marynarki 
Wojennej z Gdyni zremisowała w meczu pił 
karskim z toruńskim Gryfem 4:4 (2:3). 

— Gedanja z Gdańska pokonała w me- 
czu piłkarskim Schutzpolizei w stosunku 7:0 

— W meczu ping-pongowym Grudziądz 
pokonał Toruń w stosunku 6:3. 

— W Warszawie w towarzyskim meczu 
bokserskim Warszawianka pokonała Gwiaz- 
dę 10:6. 

W Warszawie został w dniu wczoraj- 
szym rozegrany turniej szermieęrczy pań ną 
florety o nagrodę Polskiego Zw. Szermier - 
czego. Przy 5 startujących pierwszę miejsce 
zajęła Stanoszkówna (Katowice), wygrywa- 
jąc wszystkie walki przed Duchówną (Polon 
ja) — 3 zwyc. Serini (AZS) i Hercogową 
(W-ka). 

W dniu wczorajszym zostały odwołane 
ze względu na nieodpowiednie warunki at- 
mosferyczne finałowe mecze o mistrzostwo 
kl. B.: Orlę—Makabi o mistrz, w koszyków 
ce męskiej oraz IKP II—WKS o tytuł mi- 
strza w szcżypiorniaku . 


SPORT W ZGIERZU, 


MECZ PING - PONGOWY KSM (Łódź) — 
KSM. (Zgierz) 5:5. 

Wczoraj przybyło do Zgierza KSMM imie 
nia królowej Jadwigi przy parafji św. An- 
my w Łodzi z wizytą do zgierskiego oddzia 
łu KSMM. Po przyjęciu lferbatką gości zo- 
stał rozegrany mecz ping-pongowy, który 
zakończył się wynikiem remisowym. 

W. poszczególnych grach otrzymano wy 
niki: 

Rutkowski (Łódż) — Podgórski (Zglerz) 
9:21, 21:15. 

Ochocki (Łódź) — 
14:21, 21:14, 

Andrzejewski (Łódź) — QCytke (Zgierz) 
21.18, 16:21. | 

Kosiński (Łódź) — Brynkiewicz (Zgierz) 
29:31, 21:18. 3 

Stelmasiak (Łódż) — Borkowski (Zgierz) 
18:21, 21:19, 

Sędzłował p. Andrzejewski. Ry 4 
Jak wynika z powyższych. wym 
wszystkie gry były o wyniku remisowym, 
co ukształtow”to i wynik ostateczny meczu 

5:5, 

Najlepiej wypadła I najwięcej dała emo- 
cji gra Ochocki — Walczak, dwu godnych 
siebie przeciwników, a najlepszych ze wszy 
stkich. Łodzianie w meczu tym wykzzali du 
żo technik] t rutyny, którą lekko dominowa 
li nad gospodarzami, którzy jednak w więk 
szości dość dobrze stawali i okazali się nie 
mniej dobrymi graczami. 


Walczak (Zgierz) 


Co nas po pracy rozwese 


Teatr Miejski — To więcej niż miłość 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — D I- 
siejsza kobieta” 
Adria — Żywy zastaw 
Casino Nie odchodź ode mnie. 
Corso — 1) Człowiek, któty Sprz 
głowę; 2) Nocne życie bogów 
Czary — 1) Człowiek jest grzeszny; — 
2) Skandal 
Juliva 


Dom qeg me 
Europa — Złote jezioro 

Grand - Kino — Anna Karenina - 
JAR — na scenie: Tyrol tańczy i śpiewa, 

na ekranie Marie. 

Metro — Żywy zastaw 

Miraż — Sing - Sing 

Przedwiośnie -- Maia mateczka 
Palace — Rapsodja Baltyku, } 
Raketa — Walc da ciebie  ™ 

Rialto — Szalony porucznik 

Sztuka — Niedokończóna symfonia 
Zachęta — 1) Gra zmysłów; 2) Sztuka 


ta 


życia 
WYSTAWY. 
Piotrkowska 150 — Wystawa ob:azów 
bułgarskich. 


Wystawa fotograficzna w sali Muzeum Im, 
Bartoszewiczżów, Plac Wolności, czynna od 
godz. 9 rano do 10 wiecz, 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kalafjorowa. ischab z kapuste 


WINSZUJEMY 


Jutro: Piotrowi 
Wschód słońca 7 11 
Zachód słońca 15,35 
Długość dnia 8,24 


'  Ubyło dnia 8,25 


Tydzień 48 


Str, 6. 


Jak doniosły depesze z Miasta Watykan- 
skiego, obecny nuncjusz apostolski w War- 
szawie, J. E. ks. arcybiskup Franciszek Mar | 
maggi, powołany zostaje do kolegjum kardy ; 
nalskiego. Po odnowieniu instytucji nuncju* 
szów w Polsce jest to zatem trzeci wypadek 
udzielenia kapelusza kardynalskiego repre- 
zentantowi Stolicy św. w naszym kraju i, 
co rzecz znamienna, 

zaszczyt. ten spotyka, jak dotąd, każdego z 
nuncjuszów w Odrodzonej Polsce. W r. 1921 
kardynałem ogłoszony zostat pierwszy w wol | 
nej Polsce nuncjusz Stolicy św. Achiles Ratff, 
dziś od r. 1922 panujący Pius XI; na konsy- 
storzu w r. 1926 kapeluszem kardynalskim 
ozdobiony został następca Jego w Warsza- 
wie Wawrzyniec Lauri, po którym obowiązki 
nuncjusza w Warszawie w r. 1928 òbjąt dzi 
siejszy kardynał Franciszek Marmaggi. 

Od r. 1555, kiedy Stolica św, ustanowilą 
stałą nuncjaturę w Polsce i na pierwszego 
nuncjusza powołała światlego i zdolnego dy- 
plomatę biskupa Ludwika Alojzego Lippo- 
maniego, uprzednio posła Stolicy św. go Por 
tugalji i Niemiec oraz jednego z przewodni- 
czących na Soborze Trydenckim, niemało re- 
prezentantów papieża w Polsce dostąpiło za- 
szczytu purpury kardynalskiej, Długi ich sze 
reg rozpoczynają: Jan Franciszek Comman- 
döne (1563—1565), ogłoszony kardynatem 
przez Piusa IV w r. 1565 i Wincenty Laureo 
(lub Lauri, 1574 —- 1578), którego kreował 
Sykstus V w r. 1588 powołując jednocześnie | 
do specjalnie stworzonej wówczas Kongre- 
pacji spraw polskich, 

Wśród nyuncjuszów w dawnej Polsce 


wymienić należy osobno wielkisgo przy, 
iacieła Połski Piotra Vidoniego (1652 — 
10589)+ któremu kapelusz kardynalski wr€ 


Niedawno śmiały badacz fawry morskiej 
nazwiskiem Ecebe zwrócił uwagę świata 
nauki na siebie, gdy w hermetycznie zam- 
kniętej grubościennej kuli opuścił się na kil 
kdset metrów pod powierzchnię morza dla 
bddómia zjawisk życha w tej głębokości. 
Kula ta przeznaczona pierwotnie wyłącznie 
dla celów badawczych, została obecnie 
sztatcona tak, iż powstał z niej mecha- 
m, wyręczający nunka w pracy w głę— 
zamorskich, gdzie potworne ciśnienie 
„0 stu atmosfer, pochodzące od nacisku 
sody zmiażdżytyby człowieka, ubranego w 
najodporniejszy sk fander. 
Aby z kuli tej utworzyć robota, wyposa 
żono ją w dwa ruchome ramiona, dające 
się z wnętrza kuli dyrygować. Ramiona te 
mają po 2 mefry długości I mogą one.postu- 
giwać się całym szeregiem różnorodnych na 


GUY DE TERAMOND 


STRESZCZENIE: 

IW, pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, zostąła zamordowana bo 
gata Amerykańka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi, Drost 
przed s a śledczym zeznał, że miał widze 
mie, iż ro ni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele, Spowodu brąku dowodów winy 
Drosta zwolniono. astęh 0 dnia zgtosił 
się do niego baron Plilck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
‘y ĉlele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego E r miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

o barona Pllicka przybył hrabia Awazo- 
li - Viscoza, reprezentant maharadży indyj- 
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War- 
zawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
iednim domu postanowili dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza był też bandytą, który chciał 
‘grabić barona Pllcka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy | za 
rzucił my, że jest mordercą pani Tankery 
Hrabia” przy pomocy służącego zamknął 


Prosta w kasie. 


'edaktor naczelny: Franciszek Proby 


podniesionych do godności kardvnalskiej |du na to, że można 


drze św. Jana. Ostatni w Polsce przed” 
rozbiorowej nuncjusz apostolski, Wa- 
wrzyniec Litta (1794 — 1799) purpurę 
kardynalską otrzymał od Piusa VII w ro 
ku 1801, już po opuszczeniu Polski. i 

Nadmienić wypada, że z dotychczaso 
wych nuncjuszów Stolicy św w Polsce 
trzech zasiadło na Stolicy Piotrowej, a 
mianowicie już jako kardynał przybyły 
dc Polski w r. 1588 Hipolit Aldobrandini, 
późniejszy Klemens VIM, Antoni Pigna- 
telfi (1660 — 1668), panujący od r, 1691 
jako Inooenty XID i pierwszy nuncjusz 
odrodzonej Polski, Archiles Ratti, obec- 
ny Ojciec św: Pius XI, Do imion tych na 


Atlasowa chorągiew. 


ES Dzieje pięciu kół olimpijskich. EEE 


W, czasie Igrzysk Olimpijskich w Sztok- 
holmie nie istniała jeszcze flaga olimpijska. 
Dopiero w roku 1914 zaprojektował baron 
de Coubertin popularny: obecnie symbol 


pieciu zespolonych kół 

o barwach; niebieskiej, czarnej, żółtej, zie- 
lonej i czerwonej na białem tle. Koła te sym 
bólizują pięć kontynentów . zjednoczonych 
ideą olimpijską. Wbrew powszechnemu 
mniemaniu barwy kół nie mają nic wspól- 
nego z poszczególnemi częściami świata, t. 
Zh, że kolor żółty naprzykład, wcale nie od 
nosi się do Azji, albo czarny do Afryki. Wy 
bór padł na wymienione pięć barw ze wzglę 
zestawić z nich flagi 
wszystkich narodów, Tak przynajmniej było 
przed wojną. 

Coubertin polecił w r. 1914 wykonać w 


czono w r. 1660 w warszawskiej kate” „Bon Marche“ na własny koszt 500 sztuk 


EE  Zwinność żelaznych ramion, 


rzędzi. Mogą one dźwigać potężne ciężary, 
mogą wiązać liny, mogą wiercić otwory lub 
wypalać je autogenem. Wewnątrz kuli znaj 
duje się człowiek, który widzi przedmioty 
w otoczeniu 1 wprawia w ruch ramiona, któ 
re podobno iak są zwinne, że można niemi 

podnieść monetę z dna morskiego. 

Nowoczesny ten dzwon nurkowiy znajdu 
je zastosowanie przedewszystkiem przy wy 
dobywaniu zatopionych okrętów z dna mor 
skiego. — Kula, którą tu opisujemy, jest 
dość silna, by znieść ciśnienie, jakie panuje 
w głębokości 750 metrów pod powierzchnią 
morza. (W. jej wnętrzu znajduje się powie-- 
trze o normolnem ciśnieniu atmosferycznem, 
tak, iż nurek stanowiący załogę, może pra- 
cować zupełnie swobodnie. Opuszczając się 
na dno morskie, jest wyposażony w zapas 
tlenu wystarczający na 12 godzin. 


POWIEŚĆ 


— Jakto, umarł? Przecież widzi pan, 
że żyję! 

— No tak — odparł policjant — ale 
urzędowo to nie jest w porządku: Instruk 
cie, jakie otrzymaliśmy z Warszawy, są 
jasne i dokładne- Mam zawiadomić Ha~ 
linę Drostową ə- samobójstwie iej Syna. 

— O mojem samobójstwie ? 

W kilku słowach poczciwy posterun 
kowy Tomanek opowiedział Drostowi o 
jego rzeczach, znalezionych nad Wisłą. 

— Oto więc — pomyślał Lucjan — 
co hrabia i tamten przeklęty Hindus wy 
myślil aby upozorować moje zniknię- 
Cit.. 

A co teraz będzie? — zapytał głośno. 

— Mój Boże, to, co się dzieje zwykle 
w takich wypadkach... Do akt wpisze 
się pańskie zejście, a potem trzeba bę” 
dzię prostować. Tə bardzo kłopotliwe 
dla pana: Proszę posłuchać więc mojej 
rady: niech pan jedzie do Warszawy, 
uda się do Urzędu Śledczego i wszystko 
wyjaśni. Może będzie jeszcze czas: 

— No, dobrze: Niech i tak będzie, — 
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ECHO 
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leży nadto dołączyć imiona kilku lega- 
(ów papieskich, działających w Polsce 
żanim ustanowiono nuncjaturę, którzy 
wybierani byli na Stolicę Piotrową: Sa 
to: Rajnald di Segni (1224—1227) późmicj 
szy Aleksander IV. Jakób Panteleon 
(1247 — 1255), późniejszy Urban IV, Mi 
kołaj Bocassini (1301 — 1304). późniejszy 
Benedykt XI į Eneasz Piocolomini (za 
czasów Kazimierza Jagiellończyka), pór 
Źniejszy Pius III. Nadto kilku spośród 
urzędujących w Polsce nunciuszów, jak | 
wspomniani już Commendone i Vidoni, 
byli poważnymi kandydatami na pa” 
pieży, (KAP). 


tej chorągwi. Po-raz pierwszy wywieszono 
ją publicznie w przeddzień otwarcia kongre 
su olimpijskiego w Paryżu, dokładnie w so 
botę, 14 czerwoa 1914 r., na przyjęciu urzą- 
dzonem przez hrabiego de Bertier, 

14 czerwca towarzyszyła flaga ołimpij-- 
ska, noszona przez 6 skautów prezydentowi 
Poincare na uroczystość 20 rocznicy założe 
nia igrzysk olimpijskich.  Pokazywano ją 
przy wszystkich innych uroczystościach i im 
prezach związanych z kongresem. Sztandar 
olimpijski zdobył sobie szybko 

wielką popularność, 
a wielu uczestników kongresu zabrało go ze 
sobą do kraju, 

W. r. 1915 powiewał sztandar olimpijski 
na ratuszu w Lozannie, jako na siedzibie se 
kretarjatu generalnego Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego „który ze względu 
na wojnę światową przeniesiony został do 
tego miasta. Gdy w roku 1916 zorganizowa 
no w-ramach wielkiej wystawy w San Fran 
cisco „Dzień Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego“ (Internationa! Olympic Co- 
mittee Day), chorągiew ta zdobiła miejsce 
honorowe głównego stadjonu. 

W, czasie Igrzysk Olimpijskich w Ant 
werpji w 1920 r. powiewał sztandar olimpij 
ski po raz pierwszy w czasie zawodów, Po 
$więcono wówczas 

piękną atłasową chorągiew 

ufundowaną przez Belgijski Komitet Olimpij 
ski, która dotąd stale jest przekazywana 
przez Prezydenta Międzynarodowego Komi- 
tetu Olimpiiskiego, burmistrzowi miasta, w 
których odbyły się igrzyska i jest w mieście 
tem przechowywana aż do następnej olimpja 
dy. Burmistrz Los Angeles, Johi C. Porter, 
przybędzie latem roku przyszłego do Berli- 
na, aby w czasie uroczystego zamknięcia 
igrzysk wręczyć sztendar olimpijski prezy=- 
denfówi Międzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego, hr. Baillet - Latour, który ze swej 
strony powierzy go nadburmistrzowi Berli- 
na, dr. Sahmowi. 


loświadczył energicznie Lucjan. — Pola 
dẹ jutro i skorzystam z okazji, aby opo- 
wiedzieć sędziemu  Śledczemu kilka 
szczegółów» które go niewątpliwie zain 
teresują: Ach, draby. Myśleli, że pozbę” 
da się mnie ot tak, zwyczajnie. Przypom 
niał mi pan obowiązek, panie posterunko 
wy. Zdemaskuję tych zbrodniarzy * od- 
dam w ręce sprdyiedliwości. Przez chwi 
lẹ byłem przybłty, ale teraz odzyskałem 
całą odwagę- Potrafię się zemścić.. 

Opuścił swego rozmówcę. który nic 
a nic nie zrozumiał z tego całego mono 
logu. i pobiegł spakować walizkę, ku 
wielkiemu zdziwieniu matki. której o” 
świadczył poprzedniego dnia, że nigdy 
już nie opuści Czeladzi- 


X. 
NARESZCIE MOWA O MIŁOŚCI. 


Po tradycyjnym okrzyku „gotów“, po” 
ciąg osobowy Katowice — Warszawa 
miał już właśnie wyruszyć ze stacji Bę” 
dzin, gdy do przedziału, w którym sic” 
dział Lucjan Drost, w ostatniej chwili 
wpadła jakaś niewiasta. 

Trzymała w ręku małą walizeczkę. 
Wyjęła z niej książkę, poczem walizkę 
położyła,na półce. zdięła jasny płasz- 
czyk- usiadła przy oknie i pogrążyła się 
w czytaniu. i 

Udałąc wciąż. że niezmiernie intere- 
suje g2 gazeta, którą czyta, Lucjan Drost 
obserwował dokładnie towarzyszkę po” 
dróży, nie mogąc oprzeć się wrażeniu, 
że jest naprawdę czarująca: 

Ruchy miała zgrabne i niewyfńuszone 


Odbiło w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w. Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2) 


ZASZCZYTNA PLACÓWKA. mussssusmu Włochy walczą z sankcjami. 


TRZECH NUNCJUSZOW W POLSCE 


ZASIADAŁO NA TRONIE PAPIESKIM 


Dzieci włoskie znoszą rozmaite stare części 


re ofiary swe - 

pożerają doszczętnie, 
Oczywiście, nie pożerają one ludzi, ale zwie- 
rzątka mniejsze od siebie, Pluskwiaki te sto- 
sują najrozmaitsze metody w polowaniu na 
łup. I tak np. żyje na Jawie odmiana, która 
łowi swe ofiary na rodzaj wędki. Pluskwa 


Istnieją twory organiczne najprostsze, któ 

te nawet w pełni swego rozwoju składają się 
tylko z jednej komórki, Są to t. zw, pierwot- 
niaki. Rozmnażanie się u tych istot wygląda 
w ten sposób, żę w pewnym okresie swego 
życia pierwoiniak taki rozpada się na dwie 
podobne zupełnie do siebie części, które pę- 
dzą odtąd odrębny żywot. 
Ten jednakowoż sposób rozmnażania się bez 
płciowego utrzymuje się jednak tylko tak dłu 
go, dopóki warunki życia są dła owych pier 
wótnłaków pomyślne. Gdy warunki zmienią 
się na gorsze, wówczas i tu występują proce 
sy, które przypominają rozmnażanie się dwu 
płciowe. 

Dopóki warunki życiowe są sprzyjającę, 
rozmnażanie się pierwotniaków dokonywa 
się przez podział, Od organizmu macierzyste 
go oddziela się pewna jego część; dając po 
czątek nowemu zwłerzęciu, organizm macie 
rzysty jednak nadal żyje, W ciągu dalszego 
swego życła może on znowu sam ze siebie 
ulec ponownęmu podziałowi, nie ginąc przy 
tem. W. wieloletnich żmudnych pracach ekspe 
rymentalnych udało się organizm pierwotnia 


wygląd dość elegancki» była szczupła, 
doskonale zbudowana. Jej jasna sukienka 
była wytworna, szykownie lesz skromr 
nie uszytą, 

Dziewczyna odrazu pozrażyła się w 
czytaniu swojej książki, Lucjan mógł 
więc dowoli podziwiać dalikatność icj 
rysów, piękno wielkich, niebieskich 5czu 
i nienaganną linię nóg, odsłoniętych pra 
wie do kolan. 

W tej wytwornej, utlenionej panie- 
neczce o tak skromnem uczesaniu į Opusz 
czonych oczach, nikt niedomyśliłby się 
Julci, dzielnej wspólniczki hrabiego Aba 
zoli”Viscozy. 

— Któż to może być? — myślał Lu- 


dróży. — Z pewnością nie aktorka... mo 
że mężatka?.. Nie, nie ma obrączki» 
ech, najprawdopodokniej panienka, która 
spędziła kilka tygədñ u krewnych... a 
może poprostu urzędniczka, która wraca 
do Dąbrowy? Też chyba nie, bo w ta” 
kim wypadku jechałabv z Sosnowca al- 
bo z Katowic, a nie z Będzina... 

Gdy pociąg minat Dabrowę Górniczą, 
a komduktor sprawdził bilet pasażerkł, 
który opiewał na droge do Warszawy, 
Lucjan zaczął się zastanawiać nad tem, 
że wartoby rozpocząć z nia rozmowę i 
w ten sposób uprzyjemnić sobie drogę. 
Tylko w iaki sposób rozpocząć: Panien- 
ka wydaje się dość nieprzystępna. 

W te? samej chwili Julcia zastanawia 
ła się nad tym samym problemem, tylko 
w kierunku odwrotnym. Siedzac naprze 
ciw Lucjana, doskonale zdawała sobie 


sprawę z myśli młodzieńca. Zastanawia 


Za redakcje 
Za wydawnictwo 


i 


WIECZNE ŻYCIE 


w najmniejszych organizmach 


cian, przyglądając się towarzyvszce pn^- 


Nr. 328 « 


żelazne, które wobec zastosowania sankey] 


mają zastąpić w odliewniach zagraniczne Surowce, 


Pluskwa z wedk 


um  OSOBLIWE POLOWANIE, 


Wśród pluskwiaków nie wszystkie wysy*|ta siedzi na drzewie Ý zmaczawszy wpłerw. 
sają krew ze swych ofiar, istnieją i takie, któ | przednie nogi w,żywicy wystawia je przed 


siebie, czekając na muszkę lub'na mrówkę, 
| która stę nawinie i przylepiwszy się do ży“ 
wicy stanie się jej łupem. Jeżeli człowiek 
schwyta taką pluskwę i oczyści jej nogi z ży* 
wicy, to zdobywszy ponownie wolność plu< 
skwa ta szuka znowu tej lepkiej cieczy i za* 
czyna połów nanowo, 


ka tak długo utrzymać przy życiu, że w tym 
czasie 8000 razy oddzieliły się od niego nowg 
indywidua, on zaś sam żył dalej. Organizm 
taki jest — jak mówią przyrodnicy — poten 
cjonalnie nieśmiertelny, nie starzeje się bo 
wiem wcale, zachowując ciągle petnię sił I 
zdolność rodzenia nowych pokoleń, a jeżeli 
ginie, to nie śmiercią naturalną, ale przeź 
pewnego rodzaju „nieszczęśliwy wypadek”. 
śmiercią naturalną giną one jednak wtedy, 
gdy mniej korzystne warunki życiowe. unie- 
możliwiają ich rozmnażanie się przeż podział 
1. prowadzą do „grzechu pierworodnego”, do 
procesów rozmnażania się, w których dwie 
komórki biorą udział. 


PODSŁUCHANE 


ZASTĘPSTWO. 


— (Co? Sprawiliście sobie radjo? 

— Tak, denerwowała mnie cisza, jaka za- 
panowała w mieszkaniu po wyjeżdzie te- 
ściowej. 


ła się właśnie nad tem. w jaki sposób u* 
łatwić mu wejście w kontakt, nie wzbi” 
dzając jednak żadnych podejrzeń. 

W takich warunkach, przy obopół* 
nych staraniach, kontakt musiał nastą* 
pić. W sukurs przyszedł drobny wypa* 
dek, jakich zdarza się tysiące w czasie 
jazdy koleją, W chwil» gdy wagon mi“ 
jał rozdwojenie torów, pod wpływem na 
głego wstrząsu szyba okienna opadła na 
dół į zadął silny wiatr, powodując fru“ 
wanie różnych przedmiotów. 

Zanim dziewczyna uczyniła najmmiej 
szy ruch, by zapobiec katastrofie. Lucjan 
zerwał się ze słowami: 

— Czy pani pozwoli? 

I nie czekając odpowiedzi, 
okno. 

— Dziękuję panu Bardzo — rzekła 
dziewczyna z uśmiechem 

Ale młodzieniec nie wrócił już do swe 
go kąta. Usiadł obok niewiasty į zaga“ 
dnął: 

— Jak też pani może czytać? Tak 
okropnie trzęsię! Ten pociąg wyjątkowo 
szybko jedzie. Litery skaczą pewnie pa” 
ni przed oczyma. 

— Rzeczywiście — westchnęła. ~ 
Ale trzeba się przecież czemś zająć. Bez 
tego droga wvdawałaky się zbyt długa: 

Zamknęła książkę i jakby odniechcz 
nia zaczęła przyglądać się przebiegają” 
temu przed oknem krajobrazowi. Rozmo 
wa zbyt dobrze się już rozpoczęła, aby 
Lucjan Drost chciał kapitulować. 

— Czy pami jedzie z Będzina? — za” 
pytał po chwilowem milczeniu. 

(d. c. ni 


zamknał 
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odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
odpowiada: Romaq Furmański. 


